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Nowa droga,  
nowe problemy
Powstanie drogi S3 wprowadziło spory chaos komunikacyjny 
w pobliżu Karczowisk. Podróżujący nie wiedzą, gdzie skręcić, 
pasażerowie komunikacji zbiorowej – gdzie wysiąść. Cierpi tak-
że lokalny biznes. Mieszkańcy tracą cierpliwość.� » str. 10 i 11

Odznaczeni za walkę
11 zasłużonych działaczy opozycji antykomuni-
stycznej otrzymało z rąk prezesa IPN Krzyże Wol-
ności i Solidarności. Wśród odznaczonych znaleźli 
się między innymi prezydent Lubina Robert Raczyń-
ski i starosta lubiński Adam Myrda. » str. 2 i 3
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»» Uroczystości z okazji 35. rocznicy Zbrodni 
Lubińskiej przyciągnęły tłumy lubinian. Tegoroczne 
obchody miały wyjątkowo podniosły charakter. 
Wzięli w nich udział prezydent Polski Andrzej Duda, 
premier Beata Szydło oraz minister obrony 
narodowej Antoni Macierewicz. 

Choć oficjalne uroczy-
stości związane z rocznicą 
Zbrodni Lubińskiej rozpoczę-
ły się 31 sierpnia, to już dzień 
wcześniej do Lubina zjecha-
li członkowie komisji krajo-
wej NSZZ Solidarność. Te-
go samego dnia jedenaścioro 
mieszkańców Zagłębia Mie-

dziowego odznaczono Krzy-
żami Wolności i Solidarności.

Oficjalne rocznicowe ob-
chody rozpoczęły się zaś 
w  czwartek mszą świętą 
w kościele pw. Matki Boskiej 
Częstochowskiej.

W nabożeństwie prowa-
dzonym przez biskupa diece-

zji legnickiej Zbigniewa Kier-
nikowskiego uczestniczyli 
prezydent Andrzej Duda i pre-
mier Beata Szydło. Najważ-
niejszym osobom w państwie 
towarzyszył prezydent Lubina 
Robert Raczyński. Miasto od-
wiedził minister obrony naro-
dowej Antoni Macierewicz.

Pod kościołem zgromadził 
się tłum lubinian, którzy póź-
niej towarzyszyli głowie pań-
stwa i premier w pochodzie 
na Wzgórze Zamkowe. Pod 
pomnikiem Pamięci Ofiar 
Lubina ‘82 oddano hołd ofia-
rom sprzed 35 lat.

– Tylko w dwóch miej-
scach w Polsce można obcho-
dzić rocznicę 31 sierpnia. Jed-
no to sala Stoczni Gdańskiej, 
drugie jest tu – w Lubinie. Tu 
robotnicy zginęli za tamten 
Sierpień 1980 roku, za wol-
ność, która została wtedy 
częściowo wywalczona i któ-
rej przedsmak udało się już 
poczuć. Zginęli od kul tak, 
jak się ginie na wojnie – mó-
wił prezydent Andrzej Duda 
podczas oficjalnej ceremonii 
przy pomniku Pamięci Ofiar 
Lubina ‘82. – Chcieli wolnej 
Polski, chcieli wolności osobi-

stej i państwowej. Dlatego tu 
właśnie byli, protestując prze-
ciwko stanowi wojennemu, 
odebranej wolności i narzu-
conej sowieckiej władzy, któ-
ra nie pochodziła z żadnych 
demokratycznych wyborów. 
Nie bali się tu być i protesto-
wać, mimo że zaczęły świsz-
czeć kule.

Andrzej Duda podkreślił, 
że do dziś nie ustalono, dla-
czego funkcjonariusze ZO-
MO zaczęli strzelać do miesz-
kańców Lubina. – W wielu 
miastach odbywały się prote-
sty. Były miasta, w których te 

protesty były większe, a jed-
nak to tu otwarto ogień. Być 
może dlatego, że władza lu-
dowa budowała Lubin jako 
wzór socjalistycznego mia-
sta? – pytał retorycznie Duda. 
Swoje wystąpienie głowa za-
kończyła mocno: – Jest zbrod-
nią strzelać do bezbronnych 
ludzi. Zbrodnia Lubińska by-
ła końcem PRL. Kule nie by-
ły w stanie dać legitymacji tej 
władzy i zastraszyć lubinian – 
stwierdził prezydent. – Lubin 
krwią podpisał porozumienia 
sierpniowe!

Więcej na str. 2 i 3

lUBIN PAMIĘTA!
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»» Dziesięcioro mieszkańców Zagłębia Miedziowego odebrało z rak prezesa 
Instytutu Pamięci Narodowej Jarosława Szarka Krzyże Wolności i Solidarności. 
– To dzięki państwa działalności upadło imperium zła. Staliście po dobrej 
stronie – zwrócił się do odznaczonych.

Wśród uhonorowanych 
znaleźli się członkowie NSZZ 
Solidarność, współorganiza-
torzy strajków okupacyjnych 

w czasach stanu wojennego 
czy osoby drukujące i kolpor-
tujące wówczas podziemne 
pisma.

– Krzyżem Wolności i Soli-
darności wolna Polska hono-
ruje wszystkich tych, którzy 
w latach 1956-1989 walczyli 
z systemem komunistycznym 

– wyjaśnia Jarosław Sza-
rek, szef IPN. – Najwięk-

szą grupą odznaczo-
nych są osoby, które 

podjęły zmaga-
nia w Solidar-

ności, prze-
c iwsta -
wiały się 
stano -
wi wo-

jennemu 
po 13 grudnia, 

uczestnicząc w mani-
festacjach, płacąc ogromną 

cenę za ten udział. Lubin jest 
dowodem jak w tamtych cza-
sach władza komunistyczna 
traktowała Solidarność. Tak 
jak w Kopalni Wujek, tak tu-
taj, w Lubinie strzelano do ro-
botników. Krzyżem prezydent 
Rzeczpospolitej Polskiej, bo to 
właśnie on przyznaje te wyróż-
nia, honoruje wszystkich tych, 
dzięki którym dzisiaj żyjemy 
w wolnej i niepodległej Polsce 
– dodaje.

Środowa uroczystość wpi-
suje się w obchody 35. rocz-
nicy Zbrodni Lubińskiej i jak 
podkreślali odznaczeni, tym 
większe to dla nich wyróżnie-
nie, że Krzyże Wolności i So-
lidarności wręczono im przy 
takiej okazji.

Łez i to nie tylko ze wzglę-
du na odbierane odznaczenie, 
nie potrafił ukryć Mirosław 

Odznaczeni  
za walkę

Choć od-
znaczenia 
odebrało 
dziesięcioro 
mieszkańców 
Zagłębia Miedzio-
wego, to Krzyże 
otrzymało w sumie  
jedenaście osób

Solidarność przypomina  
o Zbrodni Lubińskiej
��Choć oficjalne uroczystości 

związane z rocznicą Zbrodni 
Lubińskiej rozpoczęły się do-
piero w czwartek, to już 
w środę do Lubina zjechali 
członkowie komisji krajowej 
NSZZ Solidarność. – Cieszy-
my się, że jesteśmy tutaj 
i będziemy celebrować pa-
mięć o tych wszystkich, któ-
rzy oddali życie, żebyśmy 
mogli żyć w wolnej ojczyź-
nie – mówi Piotr Duda, prze-
wodniczący NSZZ Solidar-
ność.

W hotelu Europa odbyło 
się posiedzenie komisji kra-
jowej związku. Na początku 
przyjęte zostało stanowisko 
na temat Zbrodni Lubińskiej, 
później związkowcy zajęli się 
między innymi sprawą eme-
rytur i różnego wieku emery-
talnego kobiet i mężczyzn.

– Staramy się organizować 
posiedzenia komisji krajowej 
tam, gdzie rodziła się Solidar-
ność – wyjaśnia Piotr Duda. – 
Już w ubiegłym roku podjęli-
śmy decyzję, że kolejna rocz-
nica i uroczystości centralne 
odbędą się tutaj, w Lubinie, 
poprzedzone komisją krajo-
wą. Nie wyobrażam sobie, że-
by nas tu nie było. To ważne, 
żebyśmy pamiętali i wspomi-
nali ludzi, którzy oddali swo-
je życie na pokojowej mani-
festacji, aby głośno krzyczeć, 
domagać się legalności związ-
ku zawodowego Solidarność 
i zniesienia stanu wojennego. 

Cieszymy się, że zaproszenie 
na uroczystości przyjął prezy-
dent Andrzej Duda i premier 
Beata Szydło. To podnosi ran-
gę tego wydarzenia, a także 
przywraca pamięć historycz-
ną. Mało słyszymy o Zbrod-
ni Lubińskiej, a te uroczysto-
ści na pewno pójdą na cały 
kraj i szerzej, przypominając 
o tym tragicznym wydarze-
niu, które miało miejsce 35 lat 
temu – dodaje przewodniczą-
cy NSZZ Solidarność.

W stanowisku, które 30 
sierpnia podczas posiedze-
nia przyjęła komisja krajowa 
związku, można przeczytać 
między innymi, że Solidar-
ność „składa hołd wszyst-
kim, którzy w tamtym czasie 
(w drugą rocznicę powstania 
NSZZ Solidarność 31 sierpnia 
1982 roku w Lubinie – przyp. 

red.) odważyli się, nie bacząc 
na zagrożenie, stanąć w obro-
nie internowanych, w obro-
nie zdelegalizowanego związ-
ku, w obronie wartości, któ-
re te związek prezentuje”. Da-
lej związkowcy piszą: „Żyjąc 
dziś w wolnym i suwerennym 
kraju winni jesteśmy wdzięcz-
ność i pamięć ofiarom wszyst-
kich dramatycznych wyda-
rzeń sprzed 1989 roku. To ich 
poświęcenie zbudowało fun-
dament niepodległej Ojczy-
zny. Nigdy o nich nie zapo-
mnimy”.

O tej pamięci, w szcze-
gólności o ofiarach Zbrod-
ni Lubińskiej, czyli Micha-
le Adamowiczu, Mieczysła-
wie Poźniaku i Andrzeju Traj-
kowskim zastrzelonych przez 
ZOMO, mówił również Bog-
dan Orłowski, przewodni-

czący Zarządu Regionu Za-
głębie Miedziowe NSZZ So-
lidarność.

– Lubin 1982 to jeden 
z polskich przystanków wol-

ności. Mieliśmy zaszczyt 
dziesięć lat temu i dziś ma-
my kolejny honor gościć gło-
wę państwa, panią premier 
i  inne ważne osobistości. 

Ale przypomnę, że NSZZ 
Solidarność jest co roku na 
tych rocznicowych uroczy-
stościach. Pamiętamy i do-
kąd będziemy żyć, a później 
również nasi następcy, za-
wsze będziemy przy grobach 
i pomniku pamięci ofiar Lu-
bina 1982 roku – mówi Or-
łowski.

W środowym spotkaniu 
wzięli również udział m.in. 
prezydent Lubina Robert 
Raczyński, starosta Adam 
Myrda i  poseł Krzysztof 
Kubów. Dzień zakończył 
się po południu wręcze-
niem przez prezesa IPN za-
służonym działaczom opo-
zycji antykomunistycznej 
Krzyży Wolności i Solidar-
ności, o czym piszemy po-
niżej.

Marta Czachórska

Od lewej: 
Bogdan 

Orłowski 
i Piotr Duda

Komisja krajowa NSZZ 
Solidarność na swoim 
posiedzeniu przyjęła 
stanowisko na temat 
Zbrodni Lubińskiej
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Szczególna rocznica.  
Lubin nie zapomina
»» Co roku 31 sierpnia wspomnienia tego, co wydarzyło się w 1982 roku w Lubinie ożywają na nowo. 

Wielu mieszkańców doskonale pamięta świst kul, gaz łzawiący i milicyjne oddziały. I w tym roku przyszli 
pod pomnik Solidarności, by przypomnieć o Zbrodni Lubińskiej. Tym razem jednak obchody rocznicy 
miały szczególnie podniosły charakter. Na uroczystości przyjechali prezydent Polski Andrzej Duda 
i premier Beata Szydło.

To już tradycja, że ostat-
niego dnia sierpnia lubinianie 
spotykają się pod pomnikiem 
na Wzgórzu Zamkowym, 
składając symbolicznie poje-
dyncze czerwone róże. 

– Jestem tu co roku. Nigdy 
nie zapomnę tego, co się tu-
taj wydarzyło. Staram się, że-
by nie zapomniały także moje 
dzieci i wnuki – mówi starsza 
lubinianka, trzymająca czer-
woną różę w ręku.

Tegoroczne uroczystości 
wyglądały jednak zupełnie 

inaczej niż zazwyczaj. Z oka-
zji 35. rocznicy Zbrodni Lu-
bińskiej do Lubina przyje-
chali prezydent Andrzej Du-
da i premier Beata Szydło. 
Po mszy w kościele pw. Mat-
ki Boskiej Częstochowskiej 
przeszli wraz z władzami mia-
sta i zaproszonymi gośćmi po-
chodem na Wzgórze Zamko-
we. Tam złożono kwiaty pod 
pomnikiem Solidarności. 

– Dla nas, mieszkańców 
Lubina to bardzo ważna rocz-
nica. Wszyscy poczuliśmy się 

wtedy lubinianami, choć 
przecież przyjechaliśmy tu-
taj z całej Polski, a często na-
wet z dalszych stron Europy – 
mówi prezydent Lubina Ro-
bert Raczyński. – To boles-
ne doświadczenie scemento-
wało naszą tożsamość – mó-
wi o wydarzeniach z sierpnia 
1982 roku, podczas których 
zostali zastrzeleni: Michał 
Adamowicz, Andrzej Traj-
kowski i Mieczysław Poźniak.

Mniej oficjalna część ob-
chodów po południu rozpo-

częła się na terenach wokół 
hali RCS. Dla mieszkańców 
zorganizowano tam Festyn 
Rodzinny. Wystąpiła m.in. 
Arka Noego, laureaci progra-
mów „The Voice of Poland” 
i „Szansa na sukces” oraz wo-
kaliści z naszego regionu. By-
ły też darmowe atrakcje dla 
dzieci, m.in. dmuchańce czy 
eurobungee. 

O godzinie 20 – już w ha-
li – rozpoczął się Wielki Kon-
cert Wolności. To była nostal-
giczna podróż z historią Lubi-
na w tle, a to wszystko w na-
strojowej atmosferze, którą 
trzeba było poczuć. 

– Wystąpi l i  P iotr 
i Krzysztof Cugowscy, Ka-

sia Kowalska i Anna Kar-
wan, laureatka programu 
„The Voice od Poland”. Co 
ważne, na scenie mogliśmy 
też zobaczyć ponad 50 mu-
zyków orkiestry dętej Dziu-
bek Band, która grała na ży-
wo. Koncert był wyreżyse-
rowany pod tę okazję, by-
ły specjalne wizualizacje, 
utwory też były wybrane 
pod tę uroczystość – podsu-

mowuje Piotr Midziak, pre-
zes Regionalnego Centrum 
Sportowego. 

Gdy oddajemy ten numer 
„Wiadomości Lubińskich” do 
druku, obchody 35. roczni-
cy Zbrodni Lubińskiej wciąż 
trwają. Obszerną fotorelację 
z tego wydarzenia opubliku-
jemy w przyszłym tygodniu.

Marta Czachórska 
Mariola Samoticha

rocznica

Zbrodnia Lubińska
31 sierpnia 1982 roku dwutysięcz-
ny tłum lubinian wyszedł na ulicę. 
W rocznicę podpisania porozumień 
sierpniowych zorganizowano poko-
jową manifestację. Pokojowa de-
monstracja na lubińskim placu Wol-
ności – dziś to Rynek – rozpoczęła 
się po godzinie 15. Ułożono krzyż 
z kwiatów, pojawił się niewielki 

transparent, zaintonowano hymn 
narodowy. Pół godziny później de-
monstrantów zaatakowało kilku-
dziesięciu funkcjonariuszy ZOMO. 
Użyto gazu łzawiącego, pałek, 
w końcu otworzono ogień z broni 
palnej. 
Od kul zginęli Michał Adamowicz, 
Andrzej Trajkowski i Mieczysław 

Poźniak. Kilkadziesiąt osób zostało 
rannych. 
Mieszkańcy Lubina nigdy nie zapo-
mnieli o tych tragicznych wydarze-
niach. Co roku, 31 sierpnia, spoty-
kają się pod pomnikiem stojącym 
na Wzgórzu Zamkowym, by wspo-
mnieć ofiary tamtej komunistycznej 
zbrodni. 

Młodecki, który po wpro-
wadzeniu stanu wojennego 
współorganizował strajk oku-
pacyjny w Zakładach Górni-
czych Lubin, gdzie pracował.

– To dlatego że kolega wte-
dy zginął. Tak się dzieje przez 
ostatnie 35 lat – przyznaje 
wspominając to, co się wy-

darzyło w Lubinie 31 sierp-
nia 1982 roku. – Po prostu to 
do mnie wraca, te strzały… 
Niewinni ludzie maltretowa-
ni. I to wszystko robili ludzie 
z orzełkiem na czapkach. To 
po prostu jest straszne. Nigdy 
nie myślałem, że będę musiał 
takie coś przeżywać – dodaje.

Choć Krzyże Wolności 
i Solidarności 30 sierpnia ode-
brało z rąk prezesa IPN dzie-
sięć osób, to na liście odzna-
czonych znalazło się ich jede-
naście: prezydent Lubina Ro-
bert Raczyński i starosta lu-
biński Adam Myrda, a także 
Wojciech Swakoń, Zbigniew 
Korczowski, Mirosław Mło-
decki, Jan Sugalski, Krystyna 
Zawadzka, Aniela Sakwa, Jan 
Zdzisław Tabor, Tadeusz Józef 
Madziarczyk i Szymon Kani-
gowski.

– Dla mnie to były oczy-
wiście czasy studenckie, nie-
samowicie romantyczne. Bo 
choć było niebezpiecznie, to 
mając 20, 23 lata nie myśle-
liśmy o niebezpieczeństwie. 
Mieliśmy wolę wspólnego 
działania dla ogólnie pojęte-
go dobra – wspomina prezy-
dent Robert Raczyński. – Kie-
dy zacząłem działać w struk-
turach konspiracyjnych, 
w 1982 roku, to było nas na-
prawdę niewielu, bo nie było 
już półmilionowej Solidar-
ności, naród był zastraszony. 
Jednak ja studiowałem histo-
rię, a to wówczas był szczegól-
ny kierunek. Na nas jako stu-

dentach ciążyła pewna misja. 
Prowadziliśmy wykłady z hi-
storii, między innymi w koś-
ciołach, rozpowszechniali-
śmy tę prawdziwą historię 
Polski i niedostępną tzw. bi-
bułę – mówi.

– Dla mnie to oznaczenie 
oznacza, że ktoś o mnie pa-
mięta. Aczkolwiek powiem 
szczerze, że nie spodziewa-
łem się tego, dlatego to miłe 
zaskoczenie – przyznaje sta-
rosta lubiński Adam Myr-
da. – Nie tylko dla mnie, ale 
i dla pozostałych uhonoro-
wanych właśnie osób jest to 
wielkie wyróżnienie. Tym 
większe, że przyznane przy 
okazji rocznicy Zbrodni Lu-
bińskiej. Mój kolega, który 
Krzyż Wolności i Solidarno-
ści odebrał nieco wcześniej, 
powiedział, że jeśli będę miał 
okazję zabrać głos w imie-
niu odznaczonych, powinie-
nem powiedzieć, że dla nas 
ten Krzyż jest ważny, ale nie 
najważniejszy, najważniejsze 
jest to co robiliśmy walcząc 
o wolną Polskę i że bez wa-
hania byśmy to powtórzyli – 
stwierdza.

Marta Czachórska
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Krzyż Wolności 
i Solidarności 

odebrał między 
innymi prezydent 

Lubina Robert 
Raczyński

– Nie tylko dla mnie, ale i dla pozostałych 
uhonorowanych właśnie osób jest to wielkie 
wyróżnienie – mówi starosta Adam Myrda
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Uroczystości rocznicowe rozpoczęły się mszą w kościele pw. Matki Boskiej Częstochowskiej. Wzięli w nich 
udział między innymi prezydent Andrzej Duda, premier Beata Szydło, minister obrony narodowej Antoni 
Macierewicz, prezydent Lubina Robert Raczyński i przewodniczący Solidarności Piotr Duda.

Na ulicach Lubina prezydenta witał tłum 
lubinian. Z kościoła pochód przeszedł na 

Wzgórze Zamkowe, po drodze oddając 
hołd ofiarom Zbrodni Lubińskiej
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CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

Rynek pracownika  
– coraz łatwiej znaleźć pracę
Na koniec czerwca 2017 roku w lubińskim urzędzie pracy zarejestrowanych było ogółem 
1919 osób bezrobotnych. Stopa bezrobocia wynosiła 5,1% i w podregionie legnicko-
głogowskim województwa dolnośląskiego była drugą najniższą. W porównaniu do czerwca 
2016 r. stopa procentowa zmniejszyła się o 1,0 punktu procentowego. 

Struktura bezrobocia na koniec czerwca 2017 r. 
wyglądała następująco: 28,3% osoby do 30 roku 
życia; 24,8% osoby powyżej 50 roku życia; 38% 
bezrobotni bez zawodu tj. osoby, które zakończy-
ły edukację na poziomie szkoły podstawowej lub 
gimnazjum ale także osoby, które ukończyły 
kształcenie na poziomie liceum ogólnokształcą-
cego. Zakończenie edukacji na tym etapie nie da-
je uprawnień do wykonywania zawodu i stanowi 
jedynie podbudowę do kształcenia akademickie-
go. Należy zauważyć, że osoby kończące naukę 
w szkołach zasadniczych zawodowych, średnich 
i policealnych również mogą być zarejestrowane 
jako osoby bez zawodu. Spowodowane jest to ne-
gatywnym wynikiem egzaminu dyplomowego 
i nie uzyskaniem tytułu zawodowego. W ewiden-
cji osób bezrobotnych  i poszukujących pracy po-
siadających wykształcenie zawodowe dużą gru-
pę stanowią osoby z wieloletnią przerwą w wyko-
nywaniu zawodu, nie posiadające znajomości ob-
sługi obecnie stosowanych materiałów i narzędzi 
oraz wykorzystywanych w pracy maszyn i urzą-
dzeń oraz osoby do 25 roku życia. Jednocześnie 
należy zauważyć, że firmy zgłaszające oferty pra-
cy coraz częściej w kryteriach doboru kandydatów 
podają wykształcenie podstawowe/gimnazjalne 

oraz chęci do pracy, nie żądając dodatkowych 
uprawnień, umiejętności a deklarując przyucze-
nie do zawodu.
Analizując podane dane, wniosek nasuwa się jeden: 
bezrobocie w powiecie lubińskim nieprzerwanie 
spada, a miejsc pracy przybywa. W związku ze zmia-
nami demograficznymi i postępującym procesem 
starzenia się społeczeństwa, a także zmianami za-
chodzącymi na rynku pracy i stopniowym przecho-
dzeniem z nadpodaży siły roboczej do deficytu rąk 
do pracy, rozpoczął się i twa w najlepsze proces 
przekształcenia rynku pracodawcy w rynek pracow-
nika. Rynek pracownika pojawia się wówczas, gdy 
stopa bezrobocia osiąga 7-8% – podkreślę jeszcze 
raz, w powiecie lubińskim – 5,1% czyli od dawna 
„panuje” rynek pracownika. Taka sytuacja oznacza, 
że coraz mniej ludzi będzie zabiegało o pracę, a co-
raz częściej to firmy będą musiały zachęcić poten-
cjalnych pracowników do podjęcia pracy w firmie. 
W rezultacie tych zmian pracodawcy mają proble-
my z pozyskaniem nowych pracowników.
W przypadku niektórych stanowisk, można spo-
dziewać się atrakcyjniejszych ofert pracy, a także 
wzrostu płac. Pracodawcy ubiegać się będą prze-
de wszystkim o wykształconych, wykwalifikowa-
nych pracowników, najczęściej z sektora informa-

tyki, nauk technicznych, ekonomii, zarządzania 
i zdrowia. Problemy ze znalezieniem fachowców 
to również efekt strukturalnego niedopasowania, 
tzn. chętni do pracy są, ale ich kwalifikacje rzad-
ko odpowiadają potrzebom pracodawcy. Praco-
dawcom coraz trudniej jest zapełnić wakaty 
w swoich firmach, zwłaszcza na stanowiskach wy-
magających określonych kwalifikacji czy doświad-
czenia. Problemy z obsadzeniem stanowisk w na-
szym powiecie mają m.in. pracodawcy zatrudnia-
jący kierowców w transporcie międzynarodowym, 
mechaników, elektromechaników samochodo-
wych, operatorów maszyn, pracowników budow-
lanych, poszukiwane są fryzjerki i kosmetyczki 
z doświadczeniem, kucharze. Niektóre firmy pró-
bują zachęcić kandydatów zwiększając wynagro-
dzenie podawane w ofertach pracy np. wynagro-
dzenie  dla kierowcy z kat. C+E przy wyjazdach 
zagranicznych dochodzi nawet do 6500,00 zł 
brutto, dla mechaników 3000,00 – 4500,00 zł 
brutto. W opinii pracodawców, najtrudniej zna-
leźć pracowników w zawodach, gdzie pożądane 
są umiejętności: obsługa, montaż i naprawa urzą-
dzeń technicznych, sprawność psychofizyczna 
i psychomotoryczna, komunikacja ustna/komu-
niktywność, współpraca w zespole, planowanie 

i organizacja pracy własnej oraz zarządzanie ludź-
mi/przywództwo.
We wrześniu ub. roku przeprowadzono, na zlece-
nie urzędu, badania lokalnego rynku pracy, z któ-
rych wynika, iż prawie 33% ankietowanych wska-
zało, że nie ma lub raczej nie ma problemów ze 
znalezieniem odpowiednich osób do pracy, ponad 
40% firm sygnalizuje trudności w znalezieniu no-
wych pracowników, a prawie 7% badanych przed-
siębiorstw ma zdecydowanie duże trudności w po-
zyskaniu odpowiednich osób do pracy. 
Jak pracodawcy poszukują pracowników? Naj-
chętniej wykorzystywanym sposobem poszukiwa-
nia nowych pracowników jest, korzystanie przez 
firmy z pośrednictwa publicznych służb zatrudnie-
nia – ponad 40%. W drugiej kolejności pracodaw-
cy wskazali na zatrudnienie z polecenia znajo-
mych oraz innych pracowników – ponad 29%. 
Metoda ta często postrzegana jest negatywnie, 
gdyż część opinii publicznej kojarzy ją z nepoty-
zmem oraz popieraniem kandydatów posiadają-
cych niższe kompetencje w porównaniu do innych 
osób starających się o zatrudnienie na tym samym 
stanowisku pracy. Tymczasem dla wielu praco-
dawców zatrudnienie osoby z polecenia nie tylko 
usprawnia proces rekrutacji lub w przypadku ma-
łych firm praktycznie go zastępuje ale sprawia 
także, że zmniejszane jest ryzyko zatrudnienia nie-
właściwego kandydata, gdyż osoba polecająca 
bierze na siebie część odpowiedzialności związa-
nej z wyborem nowego pracownika. W dalszej ko-
lejności przedsiębiorcy korzystają z możliwości za-
mieszczania ogłoszeń w Internecie – ponad 23%. 
Prawie 66% firm biorących udział ww. badaniu 
ankietowym stwierdziło, że w perspektywie obec-
nego roku nie przewiduje zmian w poziomie za-
trudnienia. Jednocześnie warto zauważyć, że po-
nad 28% ankietowanych przedsiębiorstw planu-
je zwiększenie zatrudnienia. Deklaracje praco-
dawców należy odczytywać jako bardzo korzyst-
ną prognozę dla lokalnego rynku pracy. Osoby 
bezrobotne będą miały większe szanse na znale-

zienie pracy, ale także osoby już pracujące będą 
miały możliwość zmiany zatrudnienia.
Do końca czerwca 2017 roku do lubińskiego urzę-
du zgłoszono 2.292 wolnych miejsc pracy. W więk-
szości oferty pochodziły od mikroprzedsiębiorców, 
którzy zatrudniają do 10 osób. Są to podmioty 
głównie z sektora prywatnego w branży handlo-
wej i usługowej.
Brak kandydatów na rynku lokalnym spowodo-
wał, iż zaistniała konieczność ściągania osób z 
Ukrainy, Białorusi i innych krajów do prac pro-
stych, ale nie tylko, obcokrajowcami obsadzane 
są stanowiska w branży transportowej, budowla-
nej, gastronomicznej, rolniczej, o czym świadczyć 
może gwałtowny wzrost liczby oświadczeń o za-
miarze powierzenia wykonywania pracy (nawet 
dwukrotny w porównaniu z poprzednimi latami).
Rynek pracy nie jest prosta kategorią wpisująca się 
w procedury obliczeniowe ale stanowi układ wielu 
czynników i elementów wzajemnie ze sobą powią-
zanych i wpływających na siebie często w niejed-
noznaczny sposób. Wielokrotnie można było się 
przekonać, że gromadzone dane statystyczne nie 
oddają w pełni sytuacji na rynku pracy. Nie dają, 
bowiem odpowiedzi na pytania o to: czy osoba de-
klarująca umiejętności w konkretnym zawodzie jest 
w stanie wykonywać pracę na oczekiwanym pozio-
mie, czy warunki oferowane przez lokalnych pra-
codawców są dla pracowników wystarczająco 
atrakcyjne lub czy pracodawca jest skłonny taką 
osobę zatrudnić i jakie są możliwe powody, dla któ-
rych nie może tego zrobić (np. problem rzeczywi-
stych kwalifikacji, odpowiedniego doświadczenia 
zawodowego, zbyt wysokich oczekiwań płaco-
wych, itp.). Dlatego tak ważne są, wykraczające po-
za statystyki, informacje gromadzone przez pra-
cowników urzędów pracy. Wiedzą, które z ofert są 
zgłaszane wielokrotnie, gdzie występuje duża ro-
tacja pracowników i jakie są jej przyczyny. Zdają 
sobie również sprawę z sezonowości zatrudnienia 
i wpływu tego czynnika na statystyki rynku pracy.

Violetta Niemczak-Dąbrowska
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Przeszczep się przyjął, 
kobieta żyje

Cztery miesiące temu od-
dał szpik dla 51-letniej kobie-
ty z USA. Niedawno otrzymał 
informację, że przeszczep się 
udał. – Syn mówi, że to niesa-
mowite uczucie, że uratowało 
się czyjeś życie. Jestem bardzo 
dumny z mojego Patryka – 
mówi Zbigniew Młotek, szef 
Klubu Honorowych Dawców 
Krwi „Serce górnika”, które-
go syn został dawcą szpiku.

Patryk Młotek z Chobie-
ni w gminie Rudna w tym ro-
ku zdawał maturę. Pomoc ma 
już chyba zaszczepioną w ge-
nach, bo jego ojciec od daw-
na pomaga ludziom. Sam jest 
dawcą krwi, często organizu-
je też zbiórki charytatywne. 
Nic więc dziwnego, że 19-let-
ni Patryk także został dawcą 
krwi, a potem zapisał się też 
do bazy potencjalnych daw-
ców szpiku.

Niektórzy czekają lata-
mi, a on po zaledwie kilku 
miesiącach otrzymał sygnał 
z Fundacji DKMS, że jego ge-

netyczna bliźniaczka – 51-let-
nia kobieta z USA – potrzebuje 
pomocy. 19-latek od razu zde-
cydował, że odda jej szpik.

– Później czekaliśmy na ja-
kiś sygnał, czy zabieg się udał 
i jak się czuje ta kobieta. Dziś 
już wiemy, że się udało! – opo-
wiada ojciec Patryka. – Fun-
dacja poinformowała nas, że 
komórki się przyjęły i kobie-
ta w stanie dobrym opuściła 
szpital. Wiem, że syn bardzo 
to przeżywał, więc tym bar-
dziej wszyscy cieszymy się, 
że się udało – dodaje Zbyszek 
Młotek.

Według przepisów obo-
wiązujących w Polsce, daw-
ca i biorca mogą się poznać 
po dwóch latach. Jeśli oczy-
wiście będą tego chciały obie 
strony. – W USA przepisy są 
nieco inne – można się spot-
kać już po roku. Syn bardzo 
by tego chciał, zobaczymy te-
raz jaka będzie decyzja tej pa-
ni – kończy ojciec Patryka.

Mariola Samoticha

Zniszczyli mural Zagłębia
Może to kibice Legii Warszawa, 
a może po prostu prowokacja – 
ktoś zniszczył mural pod kładką 
przy ulicy Komisji Edukacji Narodo-
wej. Na malunku przedstawiającym 
Słowian wymalowano hasła promu-
jące warszawską drużynę.
Kibice Zagłębia Lubin wiedzą już 
o zniszczeniach. Ubolewają, że ktoś 
zniszczył ciężką pracę artysty, ale 
nie chcą komentować tej sprawy. 
Nie będą też zgłaszać tego na poli-
cję. Jak nam powiedzieli, wkrótce 
spróbują odnowić malunek. A jeśli 
to się nie uda, stworzyć nowy.
Kibice zwracają też uwagę, że znisz-
czeń wcale nie musieli dokonać kibi-
ce warszawskiej drużyny. – To może 
być też prowokacja – podejrzewają.
Dzieło powstało w 2012 roku. 
Składa się z dwóch części: pierwsza 

poświęcona jest teraźniejszości, 
druga dalekiej przeszłości. Sło-
wiańską ścianę zdobią postacie 
trzech niegościnnych Słowian sto-
jących u bram grodu. W środku je-
den z nich stoi z tarczą przedsta-
wiającą XIV-wieczny herb Lubina. 
Jak opowiadali kibice, oba obrazy 
łączy jeden przekaz – gdzie dziś 
bloków cienie, wciąż są słowiańskie 
korzenie.
Rok później, w 2013 roku, mural 
został zniszczony przez kibiców Wi-
sły Kraków. Lub kogoś, kto się pod 
nich podszywał. Wtedy dzieło zo-
stało zmienione i nieco odnowione. 
Teraz autor prac musi oszacować 
zniszczenia murala i zobaczyć czy 
da się go naprawić, czy trzeba bę-
dzie namalować nowy.

Mariola Samoticha

W Lubinie latać nie wolno. Nawet dronami
��Gdzie można latać dro-

nem? Czy mogę latać nad 
posesją sąsiada? A czy są-
siad może zaglądać mi dro-
nem z kamerą w okna? 
Choć powoli przyzwyczaja-
my się do obecności dro-
nów w naszym życiu, to 
wiele osób ma wątpliwości 
i obawy. A sprawa jest jas-
na: bez licencji latać nad 
domami nie wolno. Ponad-
to, w Lubinie sytuacja jest 
szczególna, bo niemal całe 
miasto leży w strefie ruchu 
lotniczego.

– Dron lata nad moją po-
sesją. Nie wiem, czyj jest, ani 
w jakim celu lata. Przecież to 
może być jakiś złodziej, któ-
ry podpatruje, co mamy na 
podwórku, może też być 
podglądacz, teraz w sezonie 
wiele osób się opala w ogro-
dzie. Czy to jest w ogóle le-
galne? – zastanawia się Czy-
telniczka z gminy Lubin.

Sprawdziliśmy najpierw 
na lubińskiej komendzie. – 
Oczywiście naruszanie pry-
watności nie jest dozwolone. 
Ale jak dotąd nie mieliśmy 
zgłoszeń związanych z dro-
nami – wyjaśnia asp. sztab. 
Jan Pociecha, rzecznik pra-
sowy lubińskiej komendy.

Pytamy więc Urząd Lotni-
ctwa Cywilnego o szczegóły 
– kto i na jakich warunkach 
może kierować dronami?

– Polska ma krajowe 
i dość precyzyjne regulacje. 

Problemem jest świadomość 
użytkowników i oczywiście 
egzekwowanie tych przepi-
sów – mówi Paweł Szymań-
ski. – Niezależnie od wszyst-
kiego, nie można naruszać 
prywatności innych ludzi 
tylko dlatego, że robi się to 
za pomocą drona. W na-
szym prawie są przepisy wy-
raźnie zabraniające nękania 
– dodaje.

Przepisy rozróżniają loty 
rekreacyjne i wszystkie inne. 
– Ten, kto lata rekreacyjnie 
lub sportowo, czyli dla siebie, 
nie potrzebuje licencji. Ale za 
to nie może latać w terenie za-
budowanym, co oznacza, że 
w mieście czy na wsi, ama-
tor w ogóle nie powinien się 
wznosić w powietrze (rozpo-
rządzenie mówi o 100 me-
trach od linii zabudowań). 
Nawet na otwartej przestrze-
ni dron nie może zbliżać się 
więcej niż 30 metrów do lu-
dzi czy pojazdów i przez cały 
czas musi znajdować się w za-

sięgu wzroku – wyjaśnia Szy-
mański.

Rozporządzenie wy-
mienia też obiekty, do któ-
rych nie można się zbliżać 
bez zgody, a jest ich tyle, że 
w praktyce – nie polatasz. Są 
to rurociągi, linie energetycz-
ne, kopalnie, banki, muzea 
i wiele innych. Odetchnąć 
z ulgą mogą tylko operato-
rzy lekkich (max 600 gram) 
dronów wyścigowych „race-
rów”. Im wolno trochę wię-
cej, ale i tak maszyna musi 
być stale w zasięgu wzroku.

Inaczej jest w przypad-
ku lotów komercyjnych, tu 
obowiązuje niezdefiniowa-
na dokładnie „bezpieczna 
odległość”. Żeby więc z dro-
na fotografować imprezy, 
wesela czy nieruchomości, 
trzeba zdobyć świadectwo 
kwalifikacji (wymagane ba-
dania lekarskie i zdany egza-
min) i wykupić OC.

Ale w Lubinie i to nie 
wystarczy, bo nasze mia-

sto w większości znajduje 
się w strefie ruchu lotnisko-
wego (ATZ). A w promieniu 
6 km od granic lotniska la-
tać można tylko za zgodą 
zarządzającego lotniskiem. 
W naszym przypadku jest 
to Aeroklub Zagłębia Mie-
dziowego.

– Każdy lot w mieście 
powinien być u nas zgło-
szony i  otrzymać naszą 
zgodę. Zainteresowanie, 
zwłaszcza w sezonie, jest 
duże, w miesiącu mamy 
kilka takich próśb. Wystar-
czy zgłoszenie telefonicz-
ne, w zdecydowanej więk-
szości sprawy załatwiane są 
pozytywnie. Chodzi o bez-
pieczeństwo, zwłaszcza 
przy podejściu do lądowa-
nia, o koordynację tego, co 
dzieje się na niebie – mówi 
Józef Herczyński, szef wy-
szkolenia AZM.

Są też zasady, które obo-
wiązują wszystkich operato-
rów: dron musi mieć tablicz-
kę znamionową z informa-
cją, do kogo należy, światła 
ostrzegawcze, jeśli lata przed 
wschodem lub po zachodzie 
słońca, operator musi mieć 
ubezpieczenie OC, nosić ka-
mizelkę ostrzegawczą i po-
siadać przy sobie instrukcję 
operacyjną.

A jeśli czujemy, że dron 
zakłóca nasze prawo do pry-
watności, możemy śmiało 
zgłaszać ten fakt policji.

Katarzyna Woźniakowska

Bezpartyjni poszerzają kręgi
»» Bezpartyjni Samorządowcy poszerzają kręgi. Ostatnio dołączyli do nich także radni sejmiku z wo-

jewództwa lubuskiego – oba ruchy podpisały porozumienie o współpracy. Sygnatariusze porozumie-
nia zapowiedzieli dążenie do startu pod jednym bezpartyjnym ogólnopolskim szyldem już w najbliż-
szych wyborach samorządowych.

Porozumienie o współ-
pracy podpisano w Zielonej 
Górze pomiędzy Ogólno-
polskim Ruchem Samorzą-
dowym Bezpartyjni, a Klu-
bem Radnych Bezpartyjni 
Samorządowcy w Sejmiku 
Województwa Lubuskiego.

Dokument podpisał pre-
zydent tego miasta Janusz 
Kubicki, ale też włodarze 
Lubina – Robert Raczyński 
i Szczecina – Piotr Krzystek 
oraz przewodniczący Klubu 
Bezpartyjni Samorządowcy 
Łukasz Mejza.

– Razem twórzmy Polskę 
i regiony pozbawione partyj-
nych sporów – mówią jed-
nym głosem samorządowcy.

– Partie nie rozwiązują 
problemów lokalnych spo-
łeczności. Mają zupełnie in-
ne interesy, niż lokalne inte-
resy. Wszystkie decyzje po-
dejmowane w partiach, pod-
porządkowywane są wybo-
rom i uzyskaniu jak najlep-
szych wyników. Dlatego 
społeczeństwo ma dość par-

tii politycznych – mówi pre-
zydent Lubina Robert Ra-
czyński.

Jak czytamy w podpisa-
nym dokumencie, samorzą-
dowcy liczą, że poprzez sze-
roką współpracę różnych 
środowisk, będą w stanie 
zrobić wiele dla lokalnych 
społeczności. „Zobowiązu-

jemy się do tego, że będzie-
my dążyć do startu pod jed-
nym ogólnopolskim szyl-
dem w najbliższych wy-
borach samorządowych. 
W samorządach rodzi się 
to, co łączy Polaków, dlate-
go stanowczo sprzeciwia-
my się, aby decyzje o na-
szych małych Ojczyznach, 

były podejmowane w zaci-
szu warszawskich biur par-
tii politycznych” – czytamy 
w podpisanym dokumen-
cie.

Dodajmy, że Bezpartyj-
ni Samorządowcy aktyw-
nie działają już w jedenastu 
województwach.

Mariola Samoticha
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Jak czytamy w podpisanym dokumencie, samorządowcy liczą,  
że poprzez szeroką współpracę różnych środowisk,  

będą w stanie zrobić wiele dla lokalnych społeczności
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Wiele osób nie zdaje sobie 
sprawy, że aby latać dronem, 
trzeba spełnić pewne wymogi
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Patryk Młotek 
pomógł 51-letniej 

kobiecie z USA. 
Teraz dowiedział 
się, że przeszczep  

się przyjął
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Kibice chcą odnowić 
mural lub jeśli się to nie 

uda, stworzą nowy
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Nowe kontenery w ofercie
reklamaNa drodze pogotowiu stanęło... auto

��Ratownicy pogotowia 
mieli w piątek w nocy 
problem, by dotrzeć z po-
mocą do pacjenta. Prze-
jazd skutecznie zabloko-
wał im samochód osobowy 
zaparkowany na drodze 
pożarowej przy ulicy Ce-
dyńskiej. 

Jak przyznaje lubińska po-
licja, stawianie aut w takich 
miejscach to nieustannie du-
ży problem. – Najczęstsze 
tłumaczenie kierowców to: 
„Ja tylko na chwilę”. Jednak 
właśnie w tej chwili może być 
potrzebna ta droga straży po-
żarnej, która jedzie gasić po-
żar lub – tak jak w tym przy-
padku – pogotowiu, które 
otrzymało wezwanie do pa-
cjenta i jedzie ratować życie 
czy zdrowie – mówi aspirant 
sztabowy Jan Pociecha, rzecz-
nik lubińskiej policji.

Starszy mężczyzna, miesz-
kaniec centrum Lubina, po-
trzebował pomocy pogoto-
wia ratunkowego 25 sierpnia 
o godzinie 3 w nocy. Jednak 
karetka nie mogła podjechać 
pod klatkę, w której mieszka, 
bo drogę pożarową zbloko-
wał citroen.

– Medycy wezwali policję. 
Funkcjonariusze z wydzia-
łu ruchu drogowego lubiń-
skiej komendy szybko usta-
lili właściciela pojazdu. Uda-
li się do jego mieszkania. Mi-
mo świecącego się światła we-

wnątrz i usilnego dobijania 
się do drzwi, nikt nie otwo-
rzył policjantom – relacjonuje 
aspirant sztabowy Pociecha.

Gdy ratownicy zbadali 
starszego mężczyznę, do któ-
rego zostali wezwani, okaza-
ło się, że trzeba zabrać go do 
szpitala. Jednak pacjent nie 
mógł się poruszać samodziel-
nie i trzeba było go przenieść 
do karetki na noszach. Minu-
ty płynęły, a ratownicy szu-
kali miejsca, gdzie mogą swo-
bodnie przejechać noszami 
z chorym, by dostać się do ka-
retki, omijając zaparkowany 
na drodze pożarowej samo-
chód. Na szczęście się udało 
i mężczyzna trafił do szpitala.

Teraz policjanci zajmą się 
kierowcą citroena, który spra-
wił tyle kłopotu ratownikom.

– Blokowanie drogi po-
żarowej zagrożone jest karą 
grzywny lub aresztu i w tym 

kierunku prowadzone jest 
obecnie postępowanie wo-
bec właściciela citroena – wy-
jaśnia rzecznik lubińskiej po-
licji.

Mężczyzna może dostać 
500-złotowy mandat lub jeśli 
sprawa zostanie skierowana 
do sądu, grzywnę nawet do 5 
tys. zł i karę aresztu.

– Mamy nadzieję, że kie-
rowcy parkujący na drogach 
pożarowych dwa razy się za-
stanowią zanim w  takim 
miejscu zaparkują. Kiedyś to 
oni będą być może potrze-
bować pomocy a karetka lub 
straż pożarna nie będzie mo-
gła dojechać przez blokujący 
pojazd – dodaje aspirant szta-
bowy Pociecha.

Droga pożarowa powinna 
zawsze być drożna. Nawet na 
chwilę nie powinno się tam 
zostawiać samochodu.

Marta Czachórska

Pytają o alkomaty na komendzie
»» Czy na policji można się przebadać alkomatem? A jeśli tak, to kiedy? – na prośbę naszych Czytelników 

wracamy do tego tematu. – Gdzie zwykły obywatel ma się sprawdzić na alkomacie, jeśli tego potrzebuje – 
pyta jeden z mieszkańców, który rano odwiedził lubińską komendę.

Lubinian pojawił się na po-
sterunku o godzinie 6 rano, 
bo – jak opowiada – chciał się 
przebadać alkomatem, żeby 
mieć pewność, czy może je-
chać samochodem. – Ale nie-
stety pan policjant przy okien-
ku stwierdził, że nie widzi 
podstaw do tego, żeby mnie 
sprawdzić alkomatem – na-
rzeka mężczyzna.

Koniec końców badanie 
wykonano i okazało się, że 
lubinianin jest trzeźwy. Ale 
mężczyzna pyta, jak to jest 
z tym badaniem alkomatem? 
– Gdzie zwykły obywatel ma 
się sprawdzić na alkomacie, 
jeśli tego potrzebuje? A mo-
że tak samo to działa w ca-
łym kraju i nikt nie może ko-
rzystać z alkomatów zakupio-
nych z naszych podatków? – 
zastanawia się mężczyzna.

Sprawdziliśmy tę sytuację 
na komendzie. Lubinian rze-
czywiście był tam rano, ale 
mundurowi nieco inaczej re-
lacjonują to zdarzenie. – Pan 
przyznał, że miał iść do pra-
cy, ale został cofnięty na bra-
mie, ponieważ badanie alko-
matem wykazało jakieś stęże-

nie alkoholu. Mężczyzna nie 
zgadzał się z tym pomiarem, 
więc przyjechał na komen-
dę, żeby się zbadać. Policjant 
był akurat wtedy zajęty inny-
mi obowiązkami, dlatego po-
prosił, żeby poczekał – mówi 
aspirant sztabowy Jan Pocie-
cha, oficer prasowy lubińskiej 
policji. – Badanie na komen-
dzie rzeczywiście wykazało, 

że mężczyzna jest trzeźwy – 
dodaje.

O sprawdzaniu trzeźwo-
ści na komendzie pisaliśmy 
już kilka miesięcy temu. Wte-
dy inny z  lubinian zarzu-

cał, że nie mógł się przeba-
dać, bo urządzenie było ze-
psute. Już wtedy rzecznik po-
licji tłumaczył, jak wygląda 
kwestia badania na komen-
dzie. Mieszkańcy oczywi-
ście mogą przyjść na komen-
dę, by sprawdzić trzeźwość. – 

Ale po pierwsze dyżurny mu-
si być wtedy wolny, by móc 
poświęcić tej osobie trochę 
czasu. Jeśli mamy akurat ja-
kieś wydarzenie i konieczne 
jest rozdysponowanie służb 

ratunkowych, nie możemy 
wymagać, że policjant odło-
ży na bok swoje obowiązki, 
by się nami zająć – wyjaśnia 
Jan Pociecha.

Trzeba też pamiętać, że 
każde takie badanie na poli-
cyjnym alkomacie jest reje-
strowane, więc mundurowi 
poproszą nas o dowód oso-
bisty. Co więcej, nauczeni do-
świadczeniem, mundurowi 
mogą od nas oczekiwać pra-
wa jazdy lub dowodu reje-
stracyjnego pojazdu, by mieć 
pewność, że mają do czynie-
nia z kierowcą.

Skąd takie wymogi? Jak 
opowiadają policjanci, wielu 
mieszkańców traktuje badanie 
na policji, jako formę zabawy. 
– Traktujmy się poważnie. Po-
licja oczywiście dysponuje sta-
cjonarnym urządzeniem do 
pomiaru trzeźwości, ale trak-
tujemy to jako nagłe sytuacje, 
kiedy np. wypadł nam niepla-
nowany wyjazd. Jeśli wiemy, 
że danego dnia będziemy spo-
żywać alkohol, to nie planujmy 
następnego dnia żadnych wy-
jazdów – radzi policjant.

Mariola Samoticha

Alfa romeo nagle  
zaczęła się palić
��W centrum miasta spali-

ło się auto. Na szczęście 
nikomu nic się nie stało, 
a podróżujący nim męż-
czyźni zdążyli w porę 
uciec z pojazdu.

W sobotę, 26 sierpnia, 
około godziny 10 dwóch 
mężczyzn przejeżdżało 
alfą romeo przez skrzyżo-
wanie ulic Staszica i Mi-
ckiewicza w Lubinie. Nag-
le spod maski ich samo-
chodu zaczął wydobywać 

się dym. – Mężczyźni szyb-
ko opuścili pojazd i we-
zwali straż pożarną, która 
ugasiła pożar – informuje 
aspirant sztabowy Jan Po-
ciecha, oficer prasowy lu-
bińskiej policji.

Na miejsce przyjechała 
też policja, ale okazało się, 
że przyczyną pożaru było 
zwarcie instalacji.

Auto było na żagań-
skich tablicach rejestracyj-
nych.

Mariola Samoticha

Minuty płynęły, a ratownicy szukali miejsca, gdzie mogą 
swobodnie przejechać noszami z chorym, by dostać się do 
karetki, omijając zaparkowany na drodze pożarowej samochód
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Lubińska policja potwierdza, że 
mieszkańcy mogą przyjść na 
komendę, by sprawdzić 
trzeźwość
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Wyglądało groźnie, 
na szczęście nikomu 

nic się nie stało
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Szukają więźnia 
uciekiniera
Podczas wykonywania prac 
leśnych poza więzieniem, 
udało mu się wykorzystać 
nieuwagę opiekunów 
i uciec – funkcjonariusze 
Zakładu Karnego w Głogo-
wie wraz z lubińską policją 
szukają 56-letniego ucieki-
niera. Mężczyzna ostatni 
raz widziany był w lesie 
w okolicach Rudnej.
56-latek odbywał karę,  
m.in. za to, że nie płacił ali-
mentów. Aby spłacić dług, 
pracował w zakładzie leś-
nym. – Skazany był zatrud-
niony przy pracach leśnych 
w systemie bez konwojenta, 
a to oznacza, że nadzór na 
nim sprawowali pracownicy 
firmy zewnętrznej – infor-
muje kapitan Mariusz Zagla-
niczny z Zakładu Karnego 
w Głogowie.
21 sierpnia około godziny 
14, osoba nadzorująca pra-
cę skazanych poinformowa-
ła zakład karny o braku jed-
nego z osadzonych. – Na-
tychmiast po uzyskani in-
formacji o oddaleniu się 
osadzonego wszczęto sto-
sowne procedury, dyrektor 
zakładu karnego rozkazał 
poszukiwania tego mężczy-
zny. W miejsce zdarzenia 
wysłano grupę pościgową, 
sprawdzono również możli-
we miejsca pobytu skazane-
go. Do chwili obecnej trwa-
ją poszukiwania, oczywiście 
o całym zdarzeniu poinfor-
mowaliśmy policję – doda-
je kapitan Zaglaniczny.
Jak ustaliliśmy, 56-latek nie 
sprawiał problemów wycho-
wawczych czy dyscyplinar-
nych, nie było też niepoko-
jących sygnałów o negatyw-
nym zachowaniu osadzone-
go, utrzymywał systema-
tyczny kontakt z rodziną.
Zakład karny z jednej strony 
szuka uciekiniera, a z dru-
giej sprawdza procedurę 
związaną z zatrudnieniem.
– W takich przypadkach to 
nam najbardziej zależy na 
rzetelnym wyjaśnieniu spra-
wy. Jeżeli okaże się, że były 
jakieś uchybienia, z pew-
nością wyciągniemy z tego 
wnioski na przyszłość – za-
pewnia kpt. Zaglaniczny. – 
Należy z całą stanowczością 
podkreślić, że praca skaza-
nych to najlepszy środek re-
socjalizacji, a ostatni przy-
padek należy uznać za spo-
radyczny, biorąc pod uwagę 
ogromną ilość skierowa-
nych skazanych do prac po-
za teren jednostki peniten-
cjarnej. W naszej jednostce 
zatrudnionych poza tere-
nem zakładu karnego jest 
ponad 200 osadzonych, co 
stanowi ponad 76 procent 
populacji skazanych, prze-
bywających w głogowskiej 
jednostce penitencjarnej – 
dodaje.
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Podejrzany o pedofilię 
wyszedł do domu
Zeznał, że nie wie dlaczego tak po-
stąpił i co go skusiło, żeby umówić 
się z nieletnią – 27-latek, zatrzyma-
ny w ubiegłym tygodniu w związ-
ku z podejrzeniem o pedofilię, usły-
szał już zarzuty. Grozi mu do dwóch 
lat więzienia.
Mężczyzna będzie odpowiadał za 
to, że usiłował nakłonić nieletnią 
do seksu lub innych czynności sek-
sualnych, korespondując z nią 
SMS-owo. Dokładnie chodzi o czyn 
z artykułu 200 a paragraf 2 Kodek-
su karnego. „Kto za pośredni-
ctwem systemu teleinformatyczne-
go lub sieci telekomunikacyjnej 
małoletniemu poniżej lat 15 skła-
da propozycję obcowania płciowe-
go, poddania się lub wykonania in-
nej czynności seksualnej lub udzia-
łu w produkowaniu lub utrwalaniu 
treści pornograficznych, i zmierza 
do jej realizacji, podlega grzywnie, 

karze ograniczenia wolności albo 
pozbawienia wolności do lat 2”.
Jak informuje Magdalena Serafin, 
szefowa Prokuratury Rejonowej 
w Lubinie, mężczyzna przyznał się 
do popełnienia tego czynu i złożył 
wyjaśniania. – Mówił, że nie wie, 
dlaczego tak postąpił i co go do te-
go skusiło. Zapewniał też, że nigdy 
wcześniej nie umówił się z osobą 
w takim wieku – relacjonuje proku-
rator Serafin.
Po złożeniu wyjaśnień mężczyzna 
mógł wrócić do domu, gdzie będzie 
oczekiwał na termin rozprawy. Pro-
kurator zdecydował bowiem, że 
wystarczy zastosowanie wobec nie-
go środków zapobiegawczych 
w postaci dozoru policji i poręcze-
nia majątkowego.
O zatrzymaniu 27-latka pod marke-
tem Auchan pisaliśmy tydzień temu.

Mariola Samoticha

Rozpędzona taksówka  
wjechała w budowlańców
��Wykonywali prace przy 

elewacji jednego z bu-
dynków przy ulicy Odro-
dzenia, gdy nagle 21 
sierpnia wjechała w nich 
rozpędzona taksówka – 
dwóch budowlańców mo-
że mówić o ogromnym 
szczęściu. Przeżyli, bo 
stali we wnęce budynku. 
Obaj trafili do szpitala.

Jak informuje aspirant 
sztabowy Jan Pociecha, 

oficer prasowy lubińskiej 
komendy, 20-letni kierow-
ca taksówki jechał ulicą Si-
korskiego. – Na łuku dro-
gi stracił panowanie nad 
pojazdem i uderzył w bu-
dynek, potrącając tym sa-
mym dwóch mężczyzn – 
mówi Jan Pociecha.

Obaj budowlańcy trafi-
li do szpitala. – To cud, że 
ich nie zabił. Mają szczęś-
cie, że stali we wnęce tego 
budynku, inaczej byłoby 

po nich – opowiada jedna 
z kobiet.

Lubinianin mieszka-
jący w budynku, w któ-
ry uderzyła taksówka, 
przyznaje, że w tym miej-
scu auta często wypadają 
z drogi. – To nie pierwszy 
raz. Ten kierowca najechał 
na krawężnik i jeszcze bar-
dziej go zarzuciło. To była 
sekunda, na szczęście ci lu-
dzie żyją – opowiada.

Mariola Samoticha Fo
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Do więzienia za napad  
na Banglijczyków
»» Kara pięciu miesięcy bezwzględnego więzienia czeka mieszkańca Lubina, 

który wiosną tego roku, bez żadnego powodu, zaatakował obywateli Ban-
gladeszu. Prokurator prowadzący śledztwo w tej sprawie nie ma wątpliwo-
ści, że przyczyną chuligańskiego napadu była przynależność etniczna ofiar. 
Sprawę rozpozna Sąd Okręgowy w Legnicy.

Do napadu doszło 1 kwiet-
nia tego roku przy ul. Wroniej 
w Lubinie. Gdy późnym wie-
czorem dwaj obcokrajowcy 
wracali z pracy do domu zo-
stali nagle zaatakowani przez 
24-letniego lubinianina i jego 
dwóch kolegów. Ofiary pró-
bowały uciekać przed napast-
nikami, ale na nic się to zda-
ło, ponieważ agresorzy by-
li znacznie szybsi. Kiedy do-
padli cudzoziemców, zaczęli 
ich kopać i bić po całym ciele.

Śledztwo w tej sprawie 
prowadziła Prokuratura Re-
jonowa w Legnicy, która na 
podstawie zarządzenia pro-
kuratora okręgowego zajmu-
je się postępowaniami doty-
czącymi przestępstw o cha-
rakterze rasistowskim i kse-
nofobicznym.

Jak informuje prokura-
tor Dominika Bator-Mały-
sa z Prokuratury Rejonowej 
w Legnicy, oskarżony zde-
cydował się na wyrok bez 
przeprowadzenia rozprawy. 
Prokurator ustalił z nim ka-
rę wynoszącą pięć miesięcy 
pozbawienia wolności. Po-
nadto 24-latek zobowiązał 
się do wypłaty nawiązek na 
rzecz pokrzywdzonych. Co 
ciekawe, przystał również na 
podanie wyroku do publicz-
nej wiadomości. Surowa ka-
ra bezwzględnego więzienia 
wynika z obrażeń, jakie do-
znały ofiary ataku.

Cudzoziemcy to pracow-
nicy restauracji Bejrut na lu-
bińskim Przylesiu, która ser-
wuje libańską kuchnię. Jak 
wynika z ustaleń śledztwa, 

był to jedyny powód, dla 
którego padli ofiarą napaści. 
Oskarżony dość pokrętnie 
wyjaśnia przyczyny zajścia. 
Lubinianin, który był już 
wcześniej karany za posiada-
nie narkotyków, ostatecznie 
wyraził skruchę i przeprosił 
obcokrajowców.

Przypomnijmy, że dwa 
miesiące temu legnicka pro-
kuratura oskarżyła o podob-
ny czyn innego lubinianina. 
28-letni Arkadiusz R. w syl-
westrową noc zniszczył ele-
wację baru Superkebab przy 
ul. Armii Krajowej w Lubi-
nie. Lokal prowadzi obywa-
telka Bangladeszu. Przyczy-
ną tamtego ataku była rów-
nież przynależność etnicz-
na ofiary.

Joanna Michalak

Na łuku drogi 
kierowca taksówki 
stracił panowanie 

nad pojazdem 
i uderzył 

w budynek, 
potrącając tym 
samym dwóch 

mężczyzn
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Mężczyzna zatrzymany  
pod jednym z lubińskich 
hipermarketów przyznał się  
do popełnienia zarzucanego  
mu czynu i złożył wyjaśniania

Jak informuje prokurator Dominika Bator-
Małysa z Prokuratury Rejonowej w Legnicy, 

oskarżony zdecydował się na wyrok bez 
przeprowadzenia rozprawy
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Powiatowe

Pochowali odnalezione szczątki
��Ludzkie szczątki, odkopa-

ne w lipcu przy ścinawskim 
pałacyku, spoczęły właśnie 
na tamtejszym cmentarzu. 
Tym samym zakończyły się 
prace związane z ekshuma-
cją odnalezionych szcząt-
ków, a prace budowlane wo-
kół obiektu mogą być kon-
tynuowane.

Ludzkie kości i czaszki, 
które znaleziono w Ścinawie, 
odkryli budowlańcy, przygo-
towujący wykop pod funda-
menty windy w remontowa-
nym pałacyku. Początko-
wo podejrzewano, że w tym 
miejscu zakopani mogli być 
pacjenci szpitala lub ofiary 
systemu totalitarnego. Śledz-

two wszczęła legnicka pro-
kuratura, powiadomiono 
też IPN i konserwatora za-
bytków. Ostatecznie nie do-
patrzono się znamion prze-
stępstwa, a śledztwo umo-
rzono.

Gmina zdecydowała po-
chować szczątki na ścinaw-
skim cmentarzu. Spoczęły 
one w dwóch trumnach.

Prace budowlane w pa-
łacyku są kontynuowane. 
Przypomnijmy, że zakres ro-
bót obejmuje m.in. moder-
nizację istniejącej elewacji 
wraz z głównymi schodami 
wejściowymi oraz całym te-
renem otaczającym i wnę-
trzem budynku, przebudowę 
schodów gospodarczych do 

piwnicy od tyłu obiektu oraz 
dobudowanie windy na po-
trzeby osób niepełnospraw-
nych ruchowo. Z kolei zago-
spodarowanie terenu prze-
widuje m.in. wykonanie na-
wierzchni wjazdu na teren, 
ciągów pieszo-jezdnych, sta-
nowisk postojowych i chod-
ników oraz budowę nowe-
go ogrodzenia. Ponadto zo-
stanie zastosowane energo-
oszczędne oświetlenie z in-
teligentnym systemem za-
rządzania regulującym moc 
oświetlenia w zależności od 
warunków zewnętrznych 
i bieżącego zapotrzebowa-
nia, co ograniczy nadmier-
ny pobór energii.

Mariola Samoticha

Gmina zdecydowała się pochować szczątki  
na ścinawskim cmentarzu.  

Spoczęły one w dwóch trumnach

Mieszkańcy pozwą  
właściciela składowiska?
»» Mieszkanka Czerńca postanowiła nie siedzieć z założonymi rękami i szuka chętnych do złożenia cywil-

nego pozwu do sądu przeciwko składowisku odpadów w Kłopotowie. – Pora, żebyśmy my, mieszkańcy 
coś zrobili – mówi Bożena Pahuta, która założyła na Facebooku otwartą grupę „Spalarnia Kłopotów – po-
zew do sądu”.

Pożar składowiska w Kło-
potowie, który wybuchł 20 
sierpnia i został ugaszony do-
piero 22 sierpnia po południu, 
poruszył mieszkańców oko-
licznych miejscowości. Ogień 
w tym miejscu pojawia się sy-
stematycznie, co roku. Miesz-
kańcy mówią więc wprost, że 
to działanie celowe i podpale-
nia. Choćby pod publikowa-
nymi na portalu lubin.pl teks-
tami na temat pożaru można 
przeczytać takie opinie.

– W komentarzach na por-
talu widziałam, że ludzie pisa-
li, żeby składać pozwy cywil-
ne. Jednak na razie na tym się 
skończyło, nikt nic nie zrobił – 
mówi Bożena Pahuta, miesz-
kanka Czerńca. – Po ubiegło-
rocznym pożarze wyrzuci-
łam wszystko, co rosło w mo-
im ogródku, nad tegoroczny-
mi plonami się zastanawiam. 
Tym razem jestem napraw-
dę wściekła, miarka się prze-
brała. Zatrują nas. W tym 
roku wszystko poszło w na-
szym kierunku. Smród swo-
ją drogą, ale jest jeszcze zanie-
czyszczenie – dodaje, mówiąc, 
że problem zanieczyszczenia 
dotyczy nie tylko mieszkań-
ców Czerńca, Kłopotowa czy 
Miroszowic, ale także Lubina.

W  Starostwie Powiato-
wym w Lubinie pani Bożena 
usłyszała, że urząd dużo robi, 
ale ma ograniczone możliwo-
ści. Postanowiła więc poszu-
kać osób takich, jak ona, któ-
re mają już dość uciążliwego 
i szkodliwego sąsiedztwa skła-
dowiska odpadów w Kłopo-
towie.

– Od trzech lat, konse-
kwentnie, w czasie wakacji 
w Kłopotowie „utylizuje” 
się odpady poprzez „samo-
zapłon”. Kosztem naszym 
i naszych dzieci. Urzędnicy 
z wydziału ochrony środo-
wiska ze Starostwa Powiato-
wego, twierdzą, że wyczer-
pali możliwości prawne wo-
bec właścicieli składowiska. 
Ale radzą – mieszkańcy zrób-
cie coś sami! Dołóżmy swo-
je skargi do założonej sprawy 
w prokuraturze i złóżmy po-
zew cywilny – apeluje w na-
pisanym przez siebie piśmie 
pani Bożena. Szuka też osób, 
które będą mogły doradzić, 
co robić, pokierować grupą 
zniecierpliwionych miesz-
kańców.

Osoby, które chciałyby 
przyłączyć się do pozwu zbio-
rowego, mogą zgłosić się do 
grupy na Facebooku „Spalar-

nia Kłopotów – pozew do są-
du”.

– Zróbmy coś z tym! Pro-
ponuję zbiorowy pozew do 
sądu o odszkodowanie za 
utratę zdrowia i dyskomfort 
życia. Może wtedy nie bę-
dzie się właścicielowi opłaca-
ło zwożenie śmieci do Lubina. 

Proszę o opinie i pomoc – koń-
czy swoje pismo pani Bożena.

Przypomnijmy, Staro-
stwo Powiatowe w Lubinie 
na wniosek mieszkańców już 
jakiś czas temu cofnęło po-
zwolenie na zwożenie śmie-
ci do Kłopotowa. Następ-
nie przy składowisku posta-
wiono znak zakazu wjazdu 
z ciężkim tonażem. Głogow-
ska prokuratura wszczęła 
śledztwo po jednym z poża-
rów, do których doszło na te-
renie składowiska. Pod uwagę 
wzięto wyniki analiz biegłych 
z zakresu ochrony środowi-
ska, badania próbek gleby, ze-
znania świadków i liczne do-
kumenty. Na tej podstawie 
prokurator ustalił, że odpady 
w Kłopotowie były składo-
wane niezgodnie z przepisa-
mi. Badanie zabezpieczonych 
próbek gleby z terenu składo-
wiska wykazało m.in. znacz-
ne przekroczenie dopuszczal-
nej zawartości ołowiu, cynku 
i miedzi. Sprawą zajmuje się 
właśnie Sąd Rejonowy w Lu-
binie.

Problem jednak jak widać 
się nie skończył. Hałdy śmie-
ci wciąż rosną i ostatnio wy-
buchł kolejny już pożar…

Marta Czachórska

Jeszcze więcej wolności
��Tradycyjnie już starosta 

powiatu lubińskiego za-
prasza na koncert „Wol-
ność”, który w niedzielę  
zakończy tegoroczne, ju-
bileuszowe obchody rocz-
nicy Zbrodni Lubińskiej. 
Koncertowi towarzyszy 
wydanie wyjątkowej pub-
likacji i wyróżnienie jej 
autorów.

W niedzielę, 3 września, 
w kościele pw. Maksymi-
liana Marii Kolbego w Lu-
binie, podczas koncertu 
muzyki Michała Lorenza 
wystąpią artyści Orkiestry 
Symfonicznej Filharmo-
nii Sudeckiej pod dyrekcją 
Tadeusza Karolaka, sopra-
nistka Anna Mikołajczyk, 
zespół DesOrient oraz 
Wiktor Zborowski (recy-
tacje). Początek o godz. 19.

Koncert „Wolność” to 
także okazja, żeby wyróż-
nić młodych laureatów 
konkursu historyczno-lite-
rackiego „Zbrodnia Lubiń-
ska – każdy coś pamięta”.

– Jestem dumny z na-
szej młodzieży, że w tak 
poruszający sposób potra-
fi opisać wydarzenia, któ-
re zna przecież tylko z opo-
wiadań. Mam nadzieję, że 
ta publikacja pozwoli mło-
dym ludziom jeszcze lepiej 
zapoznać się z tragiczny-
mi wydarzeniami Zbrod-
ni Lubińskiej, a tym którzy 
je znają dokładnie lub bra-
li w nich udział, umożliwi 
spojrzenie na nie raz jesz-

cze, oczyma młodego po-
kolenia – mówi Adam Myr-
da, starosta powiatu lubiń-
skiego.

Opowieści, komiksy 
i rysunki gimnazjalistów 
oraz uczniów szkół śred-
nich złożyły się na piękną 
publikację, która właśnie 
ujrzała światło dzienne. 
Wydana w 6350 egzem-
plarzach w niedzielę trafi 
do autorów, a następnie do 
szkół i uczniów. Bogato ilu-
strowanej m.in. zdjęciami 
Krzysztofa Raczkowiaka 
i Ryszarda Bobera książce 
towarzyszy płyta z utwo-
rem Bartosza Chajdackie-
go „Sierpień wolności”.

Po raz pierwszy esej 
„Sierpień wolności” moż-
na było usłyszeć trzy lata 
temu, także w kościele pw. 
św. Maksymiliana Marii 
Kolbego. Po jego ciepłym 
przyjęciu przez lubinian, 
powstał pomysł stworze-
nia hymnu Zbrodni Lu-
bińskiej. Skomponować 
taki utwór zgodził się Bar-
tosz Chajdecki. Utwór zo-
stał wykonany przez Aka-
demicką Orkiestrę Symfo-
niczną pod dyrekcją Ala-
na Urbanka, Chór Uni-
wersytetu Wrocławskiego 
Gaudium oraz Chór Uni-
wersytetu Przyrodnicze-
go we Wrocławiu. Hymn 
miał premierę w 33. rocz-
nicę Zbrodni Lubińskiej, 
też w kościele pw. św. Mak-
symiliana Marii Kolbego.

Katarzyna Woźniakowska

Opowieści, komiksy 
i rysunki gimnazjalistów 
oraz uczniów szkół 
średnich złożyły się na 
piękną publikację, która 
właśnie ujrzała  
światło dzienne
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Osoby, które chciałyby 
przyłączyć się do pozwu 
zbiorowego, mogą zgłosić 
się do grupy na Facebooku 
„Spalarnia Kłopotów – 
pozew do sądu”
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��Podróżujący nie wiedzą, 
gdzie skręcić, pasażerowie 
komunikacji zbiorowej – 
gdzie wysiąść. Busy stają na 
środku S3 i często można zo-
baczyć ludzi przebiegających 
przez ruchliwą drogę ekspre-
sową, starających się dostać 
do swoich domów. Cierpi tak-
że lokalny biznes. Mieszkańcy 
tracą cierpliwość, boją się, że 
z początkiem roku szkolnego 
chaos się powiększy.

Zdezorientowanych kierow-
ców w Karczowiskach nie bra-
kuje. Dojeżdżają do miejsca, 
w którym urywa się asfalt i za-
wracają, tylko po to, żeby przy 
drugim końcu powtórzyć ten 
sam manewr.

– To prawda, jest chaos, ma-
my stałych klientów z sąsied-
nich wsi, którzy nie mogą do 
nas trafić, obroty spadły, ale 
mamy nadzieję, że to chwilowe 
– potwierdza nasze obserwacje 
ekspedientka lokalnego sklepu.

W imieniu mieszkańców 
skarży się sołtys Karczowisk.

– Wiemy, że taka inwesty-
cja wiąże się z niedogodnoś-
ciami, ale wielu sytuacji moż-
na było uniknąć, informując 
nas o zmianach odpowied-
nio wcześniej i odpowiednio 
oznaczając zjazdy. Dwukrot-
nie w piątkowe popołudnie 
zostaliśmy zaskoczeni. Po-
tem przez cały weekend dzwo-
nią zdezorientowani kierow-
cy, a goście organizowanych 
w okolicznych miejscowoś-
ciach imprez nie wiedzą jak do 
nas trafić. Co z tego, skoro, do 
poniedziałku nie ma nawet ko-
mu zgłosić uwag – żali się soł-
tys Dariusz Sędzikowski. – Nie-
długo rozpocznie się rok szkol-

ny, rodzice są przerażeni – do-
daje.

A następne zmiany – już nie-
długo.

– Zmiany w organizacji ru-
chu uzgadniane są z policją, za-
rządcą drogi, czyli GDDKiA, 
a także z władzami gminy. Do 
zmian, które nastąpiły 4 sierp-
nia zgłoszono uwagi, z których 
część została uwzględniona 18 
sierpnia przy okazji kolejnej re-
organizacji ruchu. Stworzyli-
śmy bezkolizyjny przejazd wia-
duktem nad budową na Zimną 
Wodę i zjazd do Karczowisk po-
przez skrzyżowanie typu T. Od 
tamtej pory nikt uwag nie zgło-
sił, ale jeśli takie się pojawią, 
przekażemy je zarządcy drogi, 
ponieważ wszelkie modyfika-
cje wymagają uzgodnień – wy-
jaśnia Krzysztof Kozioł, rzecz-
nik Budimeksu, wykonawcy 
tego odcinka ekspresówki. – 
Na połowę września zaplano-
waliśmy zmiany w organizacji 
ruchu na granicy Karczowisk 
i Kochlic. Z naszej strony mogę 
zapewnić, że o szczegółach po-
informujemy także sołtysa Kar-
czowisk – dodaje.

Nie trzeba specjalnych 
skarg, żeby zorientować się, że 
zjazd z ruchliwej już S3 do Kar-

czowisk bezpieczny nie jest. 
Kierowcy w tym miejscu jadą 
już bardzo szybko, włączyć się 
do ruchu w godzinach szczy-
tu to duże wyzwanie. Ale prob-
lem mają przede wszystkim ci, 
którzy własnego transportu nie 
mają. „Busiarze” często wysa-
dzają pasażerów przy ekspre-
sówce, ci przebiegają przez dro-
gę, żeby dotrzeć do domów.

Komunikacyjny chaos doty-
ka nie tylko samych mieszkań-
ców, ale także lokalny biznes.

– Na razie sytuacja jest dyna-
miczna, ale z pewnością powsta-
nie S3 oznacza dla nas zmiany. 
Już teraz liczba klientów znacz-
nie spadła, nie tylko nowych, 

Nowa droga, nowe problemy

Świętuje  
90.  
urodziny
��Olga Fecko z Chróstnika 

obchodziła właśnie 90.  
urodziny. W doskonałej  
formie przyjęła życzenia, 
kwiaty i upominki od wójta 
Tadeusza Kielana, sołtys  
Elżbiety Białosiewicz  
oraz Janiny Muchy, byłej 
radnej gminy Lubin.

Dom pani Olgi tętni ży-
ciem i jubilatka na pewno nie 
może narzekać na nudę. Trud-
no się dziwić, sama miała tro-
je dzieci: Anię, Jana i Marysię, 
a doczekała się pięciorga wnu-
cząt i ośmiorga prawnucząt. 
Tylko jedna z córek jest dale-
ko, pozostałymi dziećmi mo-
że się cieszyć na co dzień.

Choć jubileusz seniorki 
rodu cała rodzina świętowa-
ła dopiero w ostatni week-
end, już kilka dni wcześniej, 
w dzień urodzin, na stole sta-
nął przepiękny tort, były roz-
maite słodkości, szampan 
i oczywiście „Sto lat” odśpie-
wane przez gości.

Pani Olga w okolice Lubina 
przejechała w 1947 roku z okolic 
Jasła, wraz z przyszłym mężem. 
Najpierw mieszkała w Niemsto-

wie i Gogołowicach, by osta-
tecznie osiedlić się wraz z rodzi-
cami w Chróstniku. Właśnie tu 

– trzy lata później – powiedziała 
sakramentalne „tak” swojemu 
wybrankowi.

Praca i wychowanie dzieci 
zdominowały życie pani Ol-
gi. Najpierw pomoc rodzicom 
w gospodarstwie, potem zaj-
mowanie się domem, bo mąż 
nie dość, że pracował zawo-
dowo, to popołudniami zaj-
mował się rolą. Odszedł ma-
jąc zaledwie 58 lat, a pani Ol-
ga musiała stać się głową ro-
dziny.

– Teraz to oni muszą się 
mną zajmować, ale narze-
kać nie mogę, dobre mam te 
dzieci, szanują mnie i opie-
kują się mną – mówi pani 
Olga.

Z okazji urodzin prabab-
ci – prawnuczki Ala i Oliwia 
przyniosły własnoręcznie wy-
konane laurki.

MG/ug.lubin.pl
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Olga Fecko 
z Chróstnika 
świętowała 
urodziny 
wraz z całą 
rodziną

– Wiemy, że taka inwestycja wiąże się z niedogodnościami,  
ale wielu sytuacji można było uniknąć, informując nas 
o zmianach odpowiednio wcześniej i odpowiednio  
oznaczając zjazdy – mówi sołtys Dariusz Sędzikowski

Każdy może kupić sobie… łazika
»» Teraz każdy może mieć własnego łazika ziemskiego, robota wzorowanego na łazikach marsjańskich. – Ruszy-

liśmy z kampanią na stronie Kickstarter – informuje lubinianka Justyna Pelc, która działa przy tym projekcie. Na 
platformie crowdfundingowej można zarówno zamówić robota w różnych wersjach, jak i za mniejszą kwotą wes-
przeć przedsięwzięcie młodych konstruktorów czy spróbować swoich sił jako operator tester.

O  projekcie studentów 
z Wrocławia, którzy wcześniej 
tworzyli łaziki marsjańskie, 
między innymi na zawody od-
bywające się co roku w USA, 
a teraz wymyślili Turtle, pisali-
śmy w połowie lipca.

Młodzi konstruktorzy liczą, 
że robot przypadnie do gustu 
wielbicielom wędrówek i eks-
ploratorom. Trudny teren nie 
stanowi dla niego problemu. 
Zawieszenie jest wzorowane na 
łazikach marsjańskich – sztyw-
ne, ale niezależne, każde z czte-
rech kół ma niezależny napęd. 
Nawet gdy jedno z kół oderwie 
się od powierzchni, stabilność 
pojazdowi zapewnią trzy pozo-
stałe, które pozostaną na pod-
łożu.

Konstrukcja jest wodood-
porna. Ma wbudowaną kame-
rę Full HD, która wykorzystuje 
filtry z GoPro, a do tego ma kąt 
widzenia 180 stopni.

Łazik wyposażony jest rów-
nież w manipulator, czyli ro-
botyczne ramię zakończone 
szczypcami o udźwigu 0,5 kg.

Całością steruje się zdalnie za 
pomocą aplikacji, której wygląd 
był inspirowany centrami kon-
troli misji kosmicznych.

Turtle daje dużo możliwo-
ści, ograniczonych jedynie wy-
obraźnią użytkownika. Opro-
gramowanie jest otwarte, 
więc można je dowolnie edy-
tować i zmieniać. Istnieje rów-
nież możliwość podłączenia ze-
wnętrznej elektroniki. Po na-
ładowaniu baterie starczają na 
cztery, pięć godzin pracy.

Studenci właśnie udostępni-
li swojego łazika szerzej, dzięki 
międzynarodowej platformie 
crowdfundingowej www.kick-
starter.com. Najtańsza wersja 
robota – do własnoręcznego 

Najtańsza wersja robota 
– do własnoręcznego 
złożenia – kosztuje 
około 1497 euro
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Nowa formuła strzałem w dziesiątkę
��W nowej formule i w no-

wym miejscu rękodzieło po-
nownie zawitało do Lubina. 
Gobeliny, maszyny tkackie, 
wiklina, czerpany papier czy 
ceramika – rzemieślnicy 
z całego regionu i nie tylko 
przyjechali podzielić się 
swoim talentem i zaprezen-
tować wyroby.

Plener Sztuk Wszelakich 
i Rękodzieła, po raz pierw-
szy organizowany w nowej 
formule, okazał się strzałem 
w dziesiątkę. Impreza udała 
się także dzięki pięknej pogo-
dzie, od której w dużej mierze 
zależą wszystkie imprezy ple-
nerowe.

– Jest fantastyczna atmo-
sfera, wszyscy, którzy nas 
odwiedzają są zadowole-
ni, chwalą nas. Mamy oko-
ło 30 wystawców z całego 
regionu, są też ludzie z bar-
dzo daleka – mówi Małgo-
rzata Życzkowska-Czesak, 
dyrektor Centrum Kultu-
ry Muza, organizator plene-
ru. – Postawiliśmy na inte-
grację rodzinną, na wspól-
ne działania. Rodzice sie-
dzą z dziećmi przy maszy-
nach do szycia, czytają ra-
zem książki. Można nabyć 
wiele ciekawych przedmio-
tów rękodzielniczych, ale 
też zaobserwować, jak po-

wstaje papier czerpany, w ja-
ki sposób tworzy się wyroby 
na kole garncarskim, jak tka 
się gobeliny, wyplata się ko-
szyki z wikliny, jest też bar-
dzo ciekawe stanowisko pa-
na, który w gorącym piecu 
kształtuje wyroby ze szkła 
artystycznego. Po raz kolej-
ny organizowaliśmy też ple-
ner rzeźbiarski. W tym ro-
ku powstały trzy przepięk-

ne ławki, które będą zdobić 
nasz park. Myślę że będzie-
my tę tradycję kontynuować 
– mówi dyrektor.

Rękodzieło powróciło do 
Lubina nie tylko w nowej for-
mule, ale także w nowym 
miejscu.

– Przez dziesięć lat organi-
zowaliśmy festiwal rękodzie-
ła i teraz postanowiliśmy tro-
szeczkę zmienić formułę im-

prezy, zrobić ją bliższą Mu-
zie. Park imienia Piłsudskie-
go jest bardzo przyjazny ta-
kim inicjatywom, teren jest 
rozległy, można być na słoń-
cu, można w cieniu pod drze-
wami, mamy też muzyczną 
altanę, w której cały dzień 
są koncerty. To miejsce da-
je nam więcej możliwości – 
mówi dyrektor.

Katarzyna Woźniakowska
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którzy zatrzymywali się u nas 
„po drodze”, ale też stałych, 
którzy nie wiedzą, jak do nas 
dojechać. Gubią się nasi goście, 
ale także kontrahenci. Ponadto, 
nasi pracownicy, którzy nie ma-
ją własnego auta, mają napraw-
dę duży problem z dojazdem do 
pracy – wymienia problemy Jo-
anna Ślipko, kierownik hotelu 
w Karczowiskach.

Do nowej sytuacji będzie się 
trzeba przyzwyczaić, zwłasz-
cza że w sąsiednich Kochlicach 
powstaną MOP-y (tzw. Miej-
sca Obsługi Podróżnych – te-
ren wydzielony w pasie drogo-
wym autostrad i dróg ekspreso-
wych, wyposażony w parking 

oraz w infrastrukturę zapew-
niającą odpoczynek podróż-
nym), które z pewnością przej-
mą obsługę większości podró-
żujących tą trasą.

Tymczasem kierowcy z Kar-
czowisk apelują o większą kul-
turę jazdy.

– Przy tych tymczasowych 
asfaltowych drogach zrobione 
są zatoczki po to, żeby samocho-
dy mogły się bezpiecznie minąć. 
Mimo to, wszyscy jeżdżą pobo-
czem i na jezdniach ciągle zale-
ga żwir. Nie musiałoby tak być, 
gdyby kierowcy zachowali wię-
cej kultury na drodze – mówi je-
den z mieszkańców Karczowisk.

Katarzyna Woźniakowska

Nowa droga, nowe problemy
Komunikacyjny chaos dotyka nie 

tylko samych mieszkańców, ale 
także lokalny biznes
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Każdy może kupić sobie… łazika
»» Teraz każdy może mieć własnego łazika ziemskiego, robota wzorowanego na łazikach marsjańskich. – Ruszy-

liśmy z kampanią na stronie Kickstarter – informuje lubinianka Justyna Pelc, która działa przy tym projekcie. Na 
platformie crowdfundingowej można zarówno zamówić robota w różnych wersjach, jak i za mniejszą kwotą wes-
przeć przedsięwzięcie młodych konstruktorów czy spróbować swoich sił jako operator tester.

złożenia – kosztuje około 1497 
euro. Zaś za gotową, złożoną 
wersję zapłacimy 1500 euro lub 
więcej. Łazik ma trafić do od-
biorców w czerwcu 2018 roku.

Można też wesprzeć kon-
struktorów mniejszą kwotą lub 
zapłacić za możliwość pobawie-
nia się w operatora łazika – teste-
ra. Osoba zainteresowana połą-
czona zostanie z robotem znaj-
dującym się w obiekcie testo-
wym przez Internet.

– Chcemy wybadać rynek, zo-
baczyć, czy będzie popyt na coś 
takiego. Liczymy, że nasz pierw-

szy na świecie zdalnie sterowany 
robot mobilny, zdolny do pracy 
w trudnym terenie i jednocześ-
nie dostępny w budżecie pry-
watnego użytkownika zaintere-
suje między innymi hobbystów, 
filmujących czy robiących zdję-
cia w trudnym terenie: jaskiniach 
lub ruinach – dodaje Justyna.

Łaziki będą w całości skła-
dane we Wrocławiu. W pierw-
szej serii ma zostać wyproduko-
wanych 40-70 sztuk, zaś w ca-
łej kampanii studenci planują 
sprzedać do 300 sztuk.

Marta Czachórska
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Historyczna Pocztówka (185)

DANIEL GOTTLOB REYMANN (1759–1837)

Biografie (20)

Daniel Gottlob Reymann urodził się 
w Lubinie 24 listopada 1759 roku. 
Był synem miejscowego stolarza i cie-
śli budowlanego. Jego ojciec dość 
wcześnie wprowadził syna w tajniki 
zawodu oraz w przygotowywaniu pla-
nów przestrzennych i prac pomiaro-
wych. 
Po pomyślnym ukończeniu szkoły, 
praktykował jako geodeta w Inspek-
toracie Nadzoru Budowlanego w Leg-
nicy. Próbą jego zdolności i wiedzy by-
ły prace prowadzone wówczas w Ja-
worze. 
W 1778 roku dziewiętnastoletni Rey-
mann, w obliczu zbliżającej się wojny 
z Monarchią Habsburgów o sukcesję 
Bawarii, wstąpił do armii pruskiej, 
gdzie został zatrudniony na stanowi-
sku inżyniera – geografa (geodety). 
Wiedza oraz doświadczenie zdobyte 
w jego poprzedniej pracy ułatwiły mu 
pracę w topografii wojskowej pod 
okiem najwybitniejszego ówczesnego 
kartografa, inżyniera wojskowego 

majora Müllera. Skierowany został do 
placówki w Poczdamie, gdzie rozpo-
czął pracę nad serią nowych map 
obejmujących tereny Niemiec i kra-
jów sąsiednich. Mapy te, w swoich za-
łożeniach, miały być materiałem, któ-
rego dokładność byłaby wystarczają-
ca dla potrzeb armii. W 1788 roku 
Reymann został powołany na Inspek-
tora Zarządu Zbioru Map i Planów 
Wojskowych Królestwa Prus. 
W 1806 roku Daniel Gottlob Rey-
mann wydał pierwsze arkusze, sukce-
sywnie drukując nowe mapy aż do 
swojej śmierci w 1837 r. 
Podczas wojny Czwartej Koalicji z Na-
poleonem, przed jego wkroczeniem 

do Berlina 27 października 
1806 r., w obawie przed 
przejęciem map przez 
Francuzów, Rey-
mann wywiózł ca-
ły zbiór oraz nie-
zbędny sprzęt 
i  materiały do 
K r ó l e w c a 
(Königsberg). Do 
Berlina powrócił 
wraz z ocalałym 
dobytkiem dopiero 
w 1815 roku. 
W 1836 roku, z powo-
du postępującej choroby 
oczu, opracowane 142 ar-
kusze map oraz materiały 
do przygotowania kolej-
nych zostały przekazane profesorowi 
Heinrichowi Berghausowi. W 1837 
roku za swoją pracę i poświęcenie zo-
stał odznaczony orderem Czerwone-
go Orła III klasy. W tym też roku, na 
kilka miesięcy przed swoją śmiercią, 

po 59 latach służby przeszedł na 
emeryturę w stopniu kapitana. Zmarł 
20 października 1837 r. w Berlinie na 
miesiąc przed swoimi 78. urodzinami.
Po jego śmierci, profesor Berghaus 
kontynuował drukowanie map, opra-
cowywanych na zlecenie, króla Fryde-
ryka Wilhelma III przez Karla von Oe-
sfeld oraz Friedricha Handtke. W tym 
okresie zbiór map rozszerzono do 
około 330 arkuszy.
W połowie XIX wieku, prawdopodob-
nie już w okresie wydawania map 
przez głogowską oficynę Carla Flem-
minga, poszerzono zbiór o dalsze 100 
arkuszy, do około 430 map, nato-
miast do wojny francusko-pruskiej 

wydano kolejne, tworząc 
komplet 529 map. Pełny 

zestaw pokrywał tym 
samym tereny za-

chodniej Francji, 
Belgii, Holandii, 
Szwajcarii, Nie-
miec ,  Czech , 
część Austrii, 
Polskę oraz Li-
twę.

Pomimo faktu, że 
mapy z  tej serii 

wydawane były 
przez różne wydawni-

ctwa oraz opracowywa-
ne przez wielu kartografów, 
na cześć pomysłodawcy, 
a zarazem autora pierw-

szych arkuszy Daniela Reymanna, na-
zywano je tradycyjnie „Mapami Rey-
manna” (napis „Reymann’s Karte” 
lub „Reymann’s Specialkarte” poja-
wiał się na wszystkich mapach w ca-
łym okresie ich wydawania).
Przez cały XIX wiek mapy z serii Rey-
manna wydawane były jako pojedyn-
cze arkusze, atlasy lub zestawy map. 
W wielu przypadkach poszczególne 
mapy były aktualizowane na zlecenie 
wydawców lub wojska, w związku 
z tym edycje z różnych lat i wydań 
różnią się treścią. Największe zbiory 
wydano w ramach „Geographischen 
Specialatlas von Deutschland und 
den Nachbarländern im Maßstabe 
von 1:200.000”, „Topographische 
Übersichtskarte des Deutschen Re-
iches” oraz „Topographischer Spezial-
-Karte von Central-Europa”. Na po-
czątku I wojny światowej wydano 
specjalną kolorową edycję map lotni-
czych bazujących na mapach Rey-

manna, pod nazwą „Feldmassig her-
gestellte Fliegerkarte”.
Mapy Reymanna drukowano w skali 
1:200 000 w jednym kolorze. Zasto-
sowano odwzorowanie stożkowe, 
rzeźba terenu oddana metodą kres-
kową. Południk zerowy Ferro. Arku-
sze map oznaczono numeracją cyfra-
mi arabskimi oraz nazwami przypisa-
nymi na bazie największej miejscowo-
ści na danej mapie. Arkusze mają wy-
miar 34 × 23 cm. Nazwy miejscowo-
ści w językach lokalnych (niekiedy 
w transkrypcji niemieckiej). Skala dru-
kowana w krokach, milach geogra-
ficznych lub kilometrach. Niektóre ar-
kusze z późnych wydań mogą być 
częściowo kolorowane.
Z projektem tego rodzaju wykonania 
map wystąpił Reymann w 1804 roku. 
Pierwsze publikacje nastąpiły w roku 
1832 i trwały do roku 1870. Były wy-
konywane mieszanymi technikami 
tzn. miedziorytu i litografii. Było ich 
405. Często praca nad jedną mapą 
trwała bardzo długo, stąd rozbieżno-
ści w datowaniu. Prace wznowiono 
w 1874 roku, ale na bazie poprzed-
nich. Umożliwił to rozwój poligraficz-
nych technik, gdyż poprzednie (mie-
dzioryt i litografia) uniemożliwiały ja-
kiekolwiek poprawki.
„Mapy Reymanna” były uznawane za 
jedne z najdokładniejszych XIX wiecz-
nych map Europy Środkowej. Dla te-
renów Rosji i Europy Wschodniej sta-
nowiły jedyny dokładny materiał po-
za mapami rosyjskimi. Na ich bazie 
sporządzono większość niemieckich 
map dla tych regionów w trakcie 
I wojny światowej.

Opracował 
Henryk Rusewicz

Nazwę tej niedużej restauracyjki, a może pubu 
można tłumaczyć na kilka sposobów: „Piwniczny 
szczur” lub „Piwnica ratuszowa” albo raczej „Piw-
nica rajcowska”. Ta mała knajpka znajdowała się 
w bezpośrednim sąsiedztwie znanego hotelu „Pod 
zielonym drzewem” przy Rynku. W związku z loka-
lizacją lokalu można przyjąć, że nazywała się „Piw-
nicą rajcowską”, do której zapewne często zaglą-
dali miejscy rajcowie, z czego zapewne był bardzo 
zadowolony jej właściciel Julius Demiani.

Restauracja, a raczej  
pub „Ratskeller”

Specjalna mapa topograficzna Niemiec (1838) z zaznaczonymi 
arkuszami 

reklama

Daniel Gottlob  
Reymann

Szczegóły na mapie Reymanna

Światła będą 
w październiku
��Najpóźniej do końca 

października przy ulicy 
Szpakowej pojawią się 
dwie nowe sygnalizacje 
świetlne. Do tego czasu 
na ulicy zostanie wymalo-
wane nowe oznakowanie 
poziome, by uczniowie od 
września mogli bezpiecz-
nie dotrzeć do szkoły.

Światła pojawią się przy 
dwóch przejściach dla pie-
szych na wysokości Gim-
nazjum nr 1. Od wrześ-
nia – po rządowej reformie 
oświaty – przeniesie się tam 
cała Szkoła Podstawowa nr 
12. Ulica Szpakowa jest ru-
chliwą trasą, więc urząd 
zdecydował, że konieczne 
jest postawienie sygnali-
zacji świetlnej. Ta miała się 
pojawić jeszcze przed roz-

poczęciem roku szkolnego, 
ale – jak tłumaczą urzędni-
cy – procedury spowodo-
wały, że dopiero teraz uda-
ło się ogłosić przetarg na re-
alizację tego zadania.

– Wybraliśmy szyb-
ką formę przetargu na za-
sadzie Zaprojektuj – Zbu-
duj, więc myślę, że najpóź-
niej do końca października 
uda się postawić obie syg-
nalizacje – tłumaczy Jacek 
Mamiński, rzecznik pre-
zydenta Lubina. – Do te-
go czasu, w trosce o bez-
pieczeństwo uczniów, któ-
rzy już za kilka dni rozpo-
czną naukę, na drodze po-
jawi się dodatkowe ozna-
kowanie poziome z pikto-
gramami „Uwaga dzieci” 
– dodaje.

MS

Remont podkowy
��Ruszyły prace remonto-

we na teren przy ulicy 
Drzymały. Miejsce zwane 
przez lubinian podkową 
zostanie odświeżone i wy-
remontowane. Prace po-
winny się zakończyć do 
połowy września.

Na placu między pawi-
lonami handlowymi prze-
budowane zostaną chod-
niki i schody. W planach 
jest wymiana nawierzchni 
na ponad tysiącu metrów 
kwadratowych. Ponadto 

zrobiona zostanie kanali-
zacja deszczowa. Pojawią 
się także nowe rośliny. Zie-
leń ma objąć około 510 me-
trów kwadratowych.

Na tym terenie posta-
wione zostaną również 
ławki, kosze na śmieci i sto-
jak na rower.

Remont wykonuje fir-
ma z Lubina, która wygra-
ła przetarg. Inwestycja bę-
dzie kosztować miasto tro-
chę ponad 295 tysięcy zło-
tych.

MRT

Prace w tym miejscu mają  
się zakończyć do połowy września
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Światła pojawią się przy dwóch 
przejściach dla pieszych na 
wysokości Gimnazjum nr 1
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Ścinawskie

Wyremontują komisariat
��Dopiero w drugim prze-

targu przeprowadzonym 
przez Komendę Wojewódz-
ką Policji we Wrocławiu na 
realizację zadania pn. „Re-
mont istniejącego budynku 
Komisariatu Policji w Ścina-
wie przy ul. Grodzkiej 1 
i rozbiórka przyległego do 
niego budynku gospodar-
czego oraz rewitalizacja te-
renu wokół budynku wraz 
z zagospodarowaniem tere-
nu” udało się wyłonić wy-
konawcę. 

Pierwsze postępowa-
nie unieważniono z uwagi 
na fakt, że wszystkie złożo-
ne oferty przekroczyły kwo-
tę, jaką policja dolnośląska 

przewidziała na realizację te-
go przedsięwzięcia.

W  rozstrzygniętym 16 
sierpnia przetargu wzięły 
udział dwie firmy: PROK-
-BUD Zakład Ogólnobudow-
lany Ł. Prokocki z Czeladzi 
Wielkiej z gminy Wąsosz oraz 
ELSANA Sp. z o. o. z Wroc-
ławia. Korzystniejszą ofer-
tę, spełniającą wszystkie wy-
mogi formalne złożyła pierw-
sza z wymienionych firm i to 
właśnie ona będzie remonto-
wać ścinawski komisariat.

Zakres prac przewidzia-
nych do realizacji w ramach 
zadania obejmuje m.in.: wy-
konanie elewacji, remont da-
chu, kominów, przebudowę 
istniejących schodów wej-

ściowych do budynku, mon-
taż logo na elewacji budynku 
i w strefie wejściowej, rozbiór-
kę budynku gospodarczego 
przyległego do komisariatu 
oraz zagospodarowania tere-
nu wokół. Ponadto powsta-
nie oświetlenie zewnętrzne, 
wybudowane zostaną no-
we nawierzchnie ciągów pie-
szych i pieszo-jezdnych oraz 
miejsca parkingowe.

Remont siedziby ścinaw-
skiej policji, zlokalizowanej 
w samym centrum miasta 
współgra z projektem gminy 
dotyczącym rewitalizacji stre-
fy rynku. Przypominamy, że 
samorząd Ścinawy złożył 
wniosek o środki unijne na to 
przedsięwzięcie i obecnie cze-

ka na rozstrzygnięcie konkur-
su, które ma nastąpić z koń-
cem br.

Komenda Wojewódz-
ka Policji we Wrocławiu w 
najbliższych dniach podpisze 
umowę z wybranym wyko-
nawcą, a roboty budowlane 
powinny się rozpocząć jesz-
cze we wrześniu. Koszt inwe-
stycji, która ma się zakończyć 
w kwietniu 2018 r., wynosi 
389.970,73 zł brutto.

Przypomnijmy, że remont 
ścinawskiego komisariatu zo-
stanie sfinansowany w dużej 
mierze ze środków policji dol-
nośląskiej, ponadto inwesty-
cję wspiera powiat lubiński 
oraz gmina Ścinawa.

Anna Kubik

Dofinansowanie  
na trybuny!
��10 sierpnia br. w Jeleniej 

Górze odbyło się spotka-
nie, na którym burmistrz 
Ścinawy Krystian Koszty-
ła odebrał z rąk marszał-
ka województwa prome-
sę na kwotę 30.000 zł 
oraz podpisał umowę na 
dofinansowanie przedsię-
wzięcia pn. „Dostawa 
i montaż trybun na obiek-
ty rekreacyjno-sportowe 
w Dziewinie i Wielowsi”.

Środki pozyskano w ra-
mach konkursu „Odnowa 
Dolnośląskiej Wsi”. Gmina 
Ścinawa znalazła się w gro-
nie kilkudziesięciu samo-
rządów, które takie wspar-
cie uzyskały.

– Niedawno tereny re-
kreacyjno-sportowe za-
równo w Dziewinie, jak 
i Wielowsi doczekały się 
nowego ogrodzenia. Na 
boiskach w tych miejsco-
wościach swoje rozgrywki 
ligowe prowadzą kluby pił-

karskie Czarnych oraz Gro-
mu. Do spełnienia wymo-
gów licencyjnych braku-
je tylko odpowiedniej do 
klasy rozgrywkowej liczby 
siedzisk – mówi burmistrz 
Kosztyła. – Dla naszej gmi-
ny każda złotówka pozy-
skana z zewnątrz jest bar-
dzo cenna. Dzięki tej sto-
sunkowo niewielkiej do-
tacji, najprawdopodobniej 
już we wrześniu, ku ucie-
sze działaczy i kibiców, 
przy obiektach w Dziewi-
nie oraz Wielowsi zamon-
towane zostaną na utwar-
dzonym kostką brukową 
terenie nowe trybuny – do-
daje burmistrz.

Szacowany koszt całe-

go zadania to około 100 
tys. zł. Do końca tygodnia 
powinien zostać wyłonio-
ny wykonawca, a w przy-
szłym przewiduje się pod-
pisanie umowy na realiza-
cję inwestycji.

Anna Kubik

Przy szkole będzie 
bezpieczniej
»» Do tej pory nauczyciele odprowadzali najmłodszych uczniów na przystanek, który był oddalony około 

200 metrów od szkoły. Czas na zmiany. Od początku sierpnia trwa przebudowa układu komunikacyjnego 
przy siedzibie Zespołu Placówek Oświatowych w Ścinawie. Autobusy dowożące dzieci z kilkudziesięciu 
wsi gminnych będą podjeżdżały pod samą szkołę, co znacznie zwiększy bezpieczeństwo uczniów. Ponad-
to przedsięwzięcie realizowane w obrębie ścinawskiej podstawówki i przedszkola ułatwi rodzicom dojazd 
do placówki.

– Będzie ponad 30 nowych 
miejsc parkingowych, ponad-
to rozgraniczamy płotami 
i szlabanami strefy ruchu dla 
pojazdów kołowych oraz stre-
fy ruchu pieszych, po to żeby 
bezpieczniej można było do-
stać się z i do obiektu – mówi 
burmistrz Ścinawy Krystian 
Kosztyła.

W ramach inwestycji za-
planowano również przebu-
dowę i rozbudowę nawierzch-
ni jezdni oraz zmianę jej sze-
rokości, budowę chodników, 
zjazdów indywidualnych, 
rozbudowę kanalizacji desz-
czowej, zmianę przebiegu 
dróg poprzez korektę łuków 

poziomych, przebudowę po-
boczy oraz wykonanie traw-

ników. Dodatkowo wybudo-
wane zostanie nowe oświet-
lenie zewnętrzne, a swoją for-
mę zmienią także zadaszenia 
nad wejściami do budynku 
szkoły.

Przetarg na wykonanie 
przedsięwzięcia wygrała fir-
ma Gembiak-Mistacki s.j. 
z Krotoszyna, która jako je-
dyna złożyła ofertę w postę-
powaniu.

Większość prac znajdzie 
swój finał do dnia rozpoczę-
cia nowego roku szkolnego.

Obok inwestycji związa-
nej z przebudową układu ko-
munikacyjnego, przy zespole 
szkół trwają również roboty 
budowlane wewnątrz, gdzie 
remontowane są toalety dla 
uczniów, do stanu których 
przez kilka lat zgłaszał uwa-
gi sanepid.

– Realizujemy te zadania 
także dlatego, aby spełniać 
wymogi jakie narzucają nam 
przepisy prawa – informuje 
gospodarz gminy.

Anna Kubik

Remont siedziby ścinawskiej policji, 
zlokalizowanej w samym centrum miasta, 
współgra z projektem gminy dotyczącym 

rewitalizacji strefy rynku
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Większość prac 
zakończy się przed 
rozpoczęciem roku 

szkolnego

Również w szkole 
trwają prace 
remontowe. 

Odnawiane są 
toalety dla 

uczniów

Burmistrz Ścinawy  
odebrał promesę  

na kwotę  
30.000 zł
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• naprawa pojazdów mechanicznych 

• remonty pomp głębinowych 

• prace spawalnicze 

• prace frezersko-tokarskie 

• cięcie blach 
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 III liga 2016/2017, GRUPA III�
Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Stal Brzeg 5 4 0 1 12 15:5
2. KS Polkowice 5 4 0 1 12 13:7
3. Skra Częstochowa 5 3 1 1 10 10:4
4. Rekord Bielsko-Biała 5 3 1 1 10 7:4
5. KS Stilon Gorzów Wielkopolski 5 3 0 2 9 12:12
6. Górnik II Zabrze 5 3 0 2 9 11:8
7. BKS Stal Bielsko-Biała 5 3 0 2 9 5:3
8. Zagłębie II Lubin 5 3 0 2 9 7:7
9. Pniówek Pawłowice Śląskie 5 2 2 1 8 7:7

10. Gwarek Tarnowskie Góry 5 2 2 1 8 6:5
11. Ślęza Wrocław 5 2 1 2 7 11:12
12. Piast Żmigród 5 2 0 3 6 5:6
13. Ruch Zdzieszowice 5 2 0 3 6 4:4
14. Lechia Dzierżoniów 5 2 0 3 6 6:8
15. Miedź II Legnica 5 2 0 3 6 5:9
16. Falubaz Zielona Góra 5 1 1 3 4 4:11
17. Polonia Głubczyce 5 0 0 5 0 5:13
18. Unia Turza Śląska 5 0 0 5 0 3:11

 Kolejka 5.: �
Piast Żmigród – Ruch Zdzieszowice 	 1:0
Zagłębie II Lubin – Gwarek Tarnowskie Góry 	 1:2
Ślęza Wrocław – Falubaz Zielona Góra 	 6:2
Unia Turza Śląska – Pniówek Pawłowice Śląskie 	 0:1
KS Stilon Gorzów Wielkopolski – Górnik II Zabrze 	 4:2
Skra Częstochowa – Lechia Dzierżoniów 	 3:1
Polonia Głubczyce – Stal Brzeg 	 2:4
BKS Stal Bielsko-Biała – KS Polkowice 	 0:1
Miedź II Legnica – Rekord Bielsko-Biała 	 2:1

reklama

1 września 2017 15sport

Tym razem w trzeciej 
kolejce podopieczni Toma-
sza Wołocha podejmowali 
na własnym boisku Włók-
niarza Mirsk. Spotkanie 
zakończyło się bezbram-
kowym remisem. Na cze-
le tabeli IV ligi grupy za-

chodniej stoi Apis Jędrzy-
chowice. Podopieczni To-
masza Gniadzika zremiso-
wali 1:1 z Jelenią Górą i ma-
ją obecnie 7 punktów. Lep-
szy bilans bramkowy da-

je ekipie z Jędrzychowic 
pozycję lidera. Również 7 
punktów mają Włókniarz 
Mirsk i trzeci w tabeli Or-
kan Szczedrzykowice.

Adam Michalik

 KLASA „A”, GRUPA II 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Albatros Jaśkowice 3 2 1 0 7 8:4
2. Mewa Kunice 2 2 0 0 6 8:0
3. Orzeł Mikołajowice 2 2 0 0 6 7:0
4. Rodło Granowice 2 2 0 0 6 10:4
5. Sparta Parszowice 2 1 1 0 4 6:3
6. Czarni Dziewień 2 1 1 0 4 3:0
7. Kolejarz Miłkowice 3 1 1 1 4 8:8
8. Górnik Lubin 2 1 0 1 3 15:4
9. Zryw Kłębanowice 3 1 0 2 3 7:8

10. Wilki Różana 2 1 0 1 3 5:3
11. Park Targoszyn 3 1 0 2 3 5:21
12. Unia Miłoradzice 2 0 1 1 1 3:6
13. Krokus Kwiatkowice 2 0 1 1 1 2:5
14. --- 0 0 0 0 0 0:0
15. Fortuna Obora 3 0 0 3 0 6:15
16. Zjednoczeni Snowidza 3 0 0 3 0 0:12

 Kolejka 3.: �
Krokus Kwiatkowice – Albatros Jaśkowice 	 1:1
Unia Miłoradzice – Kolejarz Miłkowice 	 3:3
Rodło Granowice – Czarni Dziewie 	 (nie odbył się)
Park Targoszyn – Fortuna Obora 	 2:1
Mewa Kunice – Zryw Kłębanowice 	 3:0
Wilki Różana – Zjednoczeni Snowidza 	 3:0

 KLASA OKRĘGOWA 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Konfeks Legnica 3 3 0 0 9 17:0
2. Sparta Rudna 3 3 0 0 9 10:2
3. GKS Męcinka 3 3 0 0 9 8:3
4. Prochowiczanka Prochowice 3 2 1 0 7 15:4
5. Odra Chobienia 3 2 1 0 7 5:1
6. Iskra Księginice 3 2 0 1 6 4:2
7. Czarni Rokitki 3 2 0 1 6 4:6
8. Płomień Radwanice 3 1 1 1 4 8:8
9. KS Legnickie Pole 3 1 0 2 3 5:8

10. Huta Przemków 3 1 0 2 3 4:6
11. Zamet Przemków 3 1 0 2 3 7:6
12. Iskra Kochlice 3 0 2 1 2 4:12
13. Kuźnia Jawor 3 0 1 2 1 7:10
14. Kaczawa Bieniowice 3 0 0 3 0 2:8
15. Dąb Stowarzyszenie Siedliska 3 0 0 3 0 3:12
16. Grom Gromadzyń-Wielowieś 3 0 0 3 0 2:17

 Kolejka 3.: �
GKS Męcinka – Zamet Przemków 	 2:1
Sparta Rudna – KS Legnickie Pole 	 4:1
Prochowiczanka Prochowice – Dąb Stowarzyszenie Siedliska 	 4:1
Płomień Radwanice – Kuźnia Jawor 	 5:4
Odra Chobienia – Iskra Kochlice 	 1:1
Huta Przemków – Iskra Księginice 	 1:3
Czarni Rokitki – Kaczawa Bieniowice 	 2:1
Grom Gromadzyń-Wielowieś – Konfeks Legnica 	 0:11

 KLASA „B”, GRUPA II 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Huzar Raszówka 2 2 0 0 6 7:0
2. Skarpa Orsk 2 2 0 0 6 5:3
3. Błyskawica Luboszyce 2 1 1 0 4 6:5
4. Platan Siedlce 2 1 0 1 3 9:7
5. Transportowiec Kłopotów 2 1 0 1 3 6:5
6. Unia Szklary Górne 2 1 0 1 3 7:7
7. Sokół Niechlów 2 1 0 1 3 6:6
8. Wiewierzanka Wiewierz 2 1 0 1 3 6:5
9. Błysk Studzionki 2 1 0 1 3 5:7

10. Victoria Tymowa 2 0 1 1 1 3:6
11. LZS Żelazny Most 2 0 0 2 0 4:8
12. Victoria Niemstów 2 0 0 2 0 2:7

 Kolejka 2.: �
Błysk Studzionki – Sokół Niechlów 	 1:5
Platan Siedlce – Transportowiec Kłopotów 	 4:1
Skarpa Orsk – Unia Szklary Górne 	 2:1
Huzar Raszówka – Victoria Niemstów 	 4:0
Błyskawica Luboszyce – Victoria Tymowa 	 3:3
LZS Żelazny Most – Wiewierzanka Wiewierz 	 2:4
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 Sport-Track IV liga 2016/2017, Grupa dolnośląska (zachód)�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Apis Jędrzychowice 3 2 1 0 7 7:1
2. Włókniarz Mirsk 3 2 1 0 7 6:2
3. Orkan Szczedrzykowice 3 2 1 0 7 7:4
4. Stal Chocianów 3 2 0 1 6 5:4
5. AKS Strzegom 3 2 0 1 6 11:6
6. Orla Wąsosz 3 2 0 1 6 5:2
7. Nysa Zgorzelec 3 1 1 1 4 5:6
8. Górnik Złotoryja 3 1 1 1 4 4:5
9. Sudety Giebułtów 3 1 1 1 4 5:8

10. Chrobry II Głogów 3 1 0 2 3 9:9
11. Górnik Boguszów-Gorce 3 1 0 2 3 1:7
12. Sparta Grębocice 3 0 2 1 2 1:2
13. Karkonosze Jelenia Góra 3 0 2 1 2 4:6
14. Odra Ścinawa 3 0 2 1 2 3:4
15. Olimpia Kamienna Góra 3 0 1 2 1 3:5
16. Olimpia Kowary 3 0 1 2 1 5:10

 Kolejka 3.: �
Odra Ścinawa – Włókniarz Mirsk 	 0:0
Olimpia Kamienna Góra – Górnik Złotoryja 	 1:1
Stal Chocianów – Nysa Zgorzelec 	 4:2
Górnik Boguszów-Gorce – Orla Wąsocz 	 0:3
Karkonosze Jelenia Góra – Apis Jędrzychowice 	 1:1
Orkan Szczedrzykowice – Sparta Grębocice 	 1:1
Sudety Giebułtów – AKS Strzegom 	 0:4
Chrobry II Głogów – Olimpia Kowary 	 5:2

Ścinawa 
z jednym 
punktem

Ścinawianie, grając 
z trzecią siła rozgrywek, 
nie stracili bramki. To na 
pewno spora motywacja 

do dalszej gry o III ligę

Odra-Total Ścinawa – Włókniarz Mirsk � 0:0

»» Odra-Total Ścinawa  
wciąż pozostaje bez 
zwycięstwa w Sport-Track IV 
lidze. Obecnie zespół zza 
miedzy zajmuje czternastą 
lokatę. 
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Świetny występ 
Sokołów
��W Lesznie rozegrany został ogólno-

polski mityng lekkoatletyczny. Star-
tem w tych zawodach drugą część se-
zonu lekkoatletycznego zainauguro-
wali zawodnicy Sokoła Lubin. 

Najlepiej spośród lubinian spisała się 
Emilia Wawrowska, która wynikiem 
13,08 zwyciężyła w biegu na 100 me-
trów młodziczek. Na wyróżnienie za-
służyli również: Nikola Tarnowska – 
czwarta w biegu na 100 metrów (13,30) 
oraz piąty w skoku w dal Szymon Da-
ta (5,51).

Mariusz Babicz

Grygorowicz 
i Lubiatowski na podium
��Lubinianin Bogdan Gry-

gorowicz i Ireneusz Lubia-
towski z Gubina po raz 
kolejny zdeklasowali swo-
ich rywali i zgarnęli pełną 
pulę nagród. Panowie wy-
startowali w V Triathlonie 
Turystycznym Doliną Ma-
łej Panwi.

Duet miał do pokona-
nia dystans 88 kilome-

trów. Grygorowicz i Lu-
biatowski przybyli na metę 
z czasem 5 godz. 56 minut. 
Na początku zawodników 
czekało 18 km techniką 
nordic walking. Następ-
nie musieli przesiąść się 
na rowery i przejechać 55 
km. Wyścig kończył pięt-
nastokilometrowy spływ 
kajakowy.

Mariusz Babicz

Z pustymi rękoma 
z Warszawy
»» Niestety dla miedziowych, siódma seria spotkań okazała się pechowa. 

Po raz pierwszy w tym sezonie ekipa Piotra Stokowca musiała uznać wyż-
szość rywala.

Do przerwy Legia liczyła 
na błąd miedziowych, a Za-
głębie pomimo wielu oka-
zji było w ofensywie niesku-
teczne. – Każdy zespół jest 
do pokonania – podkreślał 
w przerwie spotkania Arka-
diusz Woźniak, napastnik 
miedziowej ekipy, który był 
bliski zdobycia bramki.

Druga połowa to od po-
czątku dużo emocji. W 47. 
minucie meczu, Jakub 
Świerczok po stracie piłki 
przez doświadczonego po-
mocnika Michała Kuchar-
czyka, opanował futbo-
lówkę, ale jego strzał obro-
nił Arkadiusz Malarz. 57. 
minuta to błąd ekipy gości, 
po którym Armadno Sadi-
ku otworzył wynik meczu. 
W 63. minucie gospodarze 
wygrywali już 2:0. Bram-

kę zdobył Sebastian Szy-
mański po szybkiej kon-
trze. W 83. minucie sędzia 
Bartosz Frankowski ukarał 
Pazdana drugą żółtą kart-
ką, w konsekwencji czer-
woną. Zawodnik Legii 
brutalnie sfaulował Czer-

wińskiego. W doliczonym 
czasie gry po zagraniu rę-
ką w polu karnym przez 
Brozia, sędzia wskazał na 
wapno dla gości. Karnego 
na gola zamienił Filip Sta-
rzyński.

Mariusz Babicz
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Lubińskie Sokoły mocno zaznaczyły 
swą obecność podczas mityngu

 Lotto Ekstraklasa, sezon 2017/2018�

Lp. Drużyna M Bramki Pkt
1 Lech Poznań 7 14:4 14
2 KGHM Zagłębie Lubin 7 11:4 14
3 Legia Warszawa 7 10:7 13
4 Jagiellonia Białystok 7 9:8 13
5 Wisła Kraków 7 9:9 13
6 Górnik Zabrze 7 16:10 12
7 Sandecja Nowy Sącz 7 8:7 11
8 Śląsk Wrocław 7 8:9 9
9 Korona Kielce 7 9:10 8

10 Piast Gliwice 7 8:12 8
11 Pogoń Szczecin 7 7:9 7
12 Arka Gdynia 7 4:8 7
13 Wisła Płock 7 3:9 7
14 Lechia Gdańsk 7 8:9 6
15 Bruk-Bet Termalica Nieciecza 7 5:9 5
16 Cracovia 7 9:14 5

 Legia Warszawa �  
 – KGHM Zagłębie Lubin �  
� 2:1 (0:0)

Bramki: 57’ Sadiku, 63’ Szymański, 
90+3’ Starzyński (kar.)

Widzów: 14937

Legia Warszawa: Malarz (78. Cierz-
niak) – Broź, Astiz, Pazdan, Jędrzej-
czyk (C) – Jodłowiec, Mączyński – Ku-
charczyk, Pasquato (72. Moulin), Pe-
reira (34. Szymański) – Sadiku.

Zagłębie Lubin: Polacek – Czerwiń-
ski, Guldan (C), Kopacz, Jach, Dziwniel 
(63. Balić) – Jagiełło (59. Pawłowski), 
Kubicki, Starzyński – Woźniak, Świer-
czok (75. Buksa).

Miedziowa ekipa  
uległa Legii, która nie 
zaprezentowała futbolu 
najwyższych lotów
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Na zdjęciu 
Bogdan 

Grygorowicz
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Podnośnik koszowy marki Star 28
• maksymalny wysięg 17 m 

• udźwig 400 kg

Dźwig marki Liaz DSR 110
• maksymalny wysięg 15 m 

• udźwig  do 10 t
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Sparingowa wygrana Cuprum Lubin

Mecze kontrolne na plus
��Pierwsze kontrolne me-

cze i pierwsze zwycięstwa. 
– Po trzech dniach trenin-
gów udało nam się wypra-
cować minimum organiza-
cji gry, by przystąpić do ry-
walizacji – podkreśla Prze-
mysław Cedro, trener 
UKPS Lubin. 

Kadetki w swojej potycz-
ce z Radomiem zwyciężyły 

2:1, natomiast młodziczki 
ograły MTS Lider Radom 
3:0.

Trenerzy kadetek Jacek 
Prokop oraz młodziczek 
Przemysław Cedro mają 
pierwsze informacje o dys-
pozycji swoich podopiecz-
nych. – Przed nami poranny 
dwugodzinny trening tech-
niki w hali Milenium, a na-
stępnie rozegramy sparin-

gi z mocnymi drużynami. 
Później wszystkie druży-
ny mają zaplanowane dwa 
treningi korygujące błędy 
organizacyjno-komunika-
cyjne, a rano dwie godzi-
ny i w południe trzy godzi-
ny, by w czwartek podjąć 
w meczach kontrolnych sil-
ny Konstantynów Łódzki – 
puentuje założyciel sekcji.

Mariusz Babicz

Na obozie sportowym 
podopieczni siatkarskiej 
Akademii szlifują formę
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z»» 3:1 – takim rezultatem zakończył się pierwszy sparing siatkarzy 
Patricka Duflosa, którzy we własnej hali podejmowali APP 
Wrześnię. Ekipa Cuprum miała okazję sprawdzić się w warunkach 
meczowych i zrobić kolejny krok ku adaptacji w zespole.

Mecz z pierwszoligo-
wą Wrześnią był pierw-
szą okazją do zgrania ze-
społu już w warunkach 
meczowych. Przybyli na 
sparing kibice, na parkie-
cie mogli oglądać w ak-
cji Michala Masnego, 
Marcina Krysia, Filipa 
Bieguna czy Przemysła-
wa Smolińskiego. War-
to podkreślić, że na ław-
ce trenerskiej po stro-
nie gości zasiadł Marian 
Kardas, niegdyś reprezen-
tant Polski, uczestnik mi-
strzostw świata i Europy. 
W hali RCS, zespoły ro-
zegrały łącznie cztery se-

ty do 25. Cuprum poko-
nało Wrześnię 3:1 i, jak 
podkreślił szkoleniowiec 
gospodarzy, w dobrym 
stylu.

– Na chwilę obecną 
jestem bardzo szczęśli-
wy, że mam taką ekipę. 
Pracują naprawdę cięż-
ko i wygląda to wszyst-
ko bardzo dobrze. Prze-
de wszystkim panu-
je bardzo dobra atmo-
sfera. Oczywiście na-
szym problemem jest to, 
że nie mamy pełnego 
składu, bo brakuje nam 
dwóch graczy, Kaczmar-
ka i Taht, ale to nam nie 

przeszkadza, aż tak bar-
dzo. Pierwszego seta za-
graliśmy bardzo dobrze, 
szybko. We wszystkich 
elementach było popraw-
nie. Później wkradło się 
nieco zmęczenia, bo za-
wodnicy byli  po ćwicze-
niach siłowych, ale ogól-
nie wszystko idzie w do-
brym kierunku i jestem 
dobrej myśli – podsu-
mowuje Patrick Duflos, 
trener Cuprum Lubin. 
W przyszłym tygodniu, 
również we własnej hali, 
Cuprum podejmie MKS 
Będzin.

Mariusz Babicz

W pierwszym 
meczu 

kontrolnym, 
miejscowi 
siatkarze 
pokonali 

pierwszoligową 
Wrześnię
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Koszykówka  
na wysokim poziomie
��Wspaniała pogoda, sę-

dziowie z prawdziwego zda-
rzenia, muzyka i dwanaście 
zespołów koszykówki ulicz-
nej. W ramach Akcji Lato od-
była się, tradycyjnie już, im-
preza, która przywiodła do 
Lubina amatorów tego spor-
tu z całego Dolnego Śląska.

SMK Lubin wraz z RCS 
po raz kolejny zapropono-
wało amatorom koszykówki, 
uliczną odmianę tej dyscy-
pliny sportu. Na trzech boi-
skach Gimnazjum nr 1 w Lu-
binie, ekipy z Lubina, Wrocła-
wia czy Wołowa rywalizowa-
ły w kategorii open przez kil-
ka godzin.

– Możemy być zadowo-
leni z frekwencji, choć w ze-
szłym roku mieliśmy w tur-
nieju szesnaście zespołów. 
Być może problemem było 
to, że był to ostatni weekend 
wakacji i dużo innych turnie-
jów w tym czasie – przyznaje 
Łukasz Skibiński, współorga-
nizator turnieju SMK Street-
ball Challenge.

Poziom zawodów był wy-
soki. – Na szczęście zawsze jest 
tak, że przyjeżdżają naprawdę 
mocne ekipy i tutaj nigdy nie 
jesteśmy zawiedzeni, że ma-
my tylko zespoły, które pił-

ki nie dotykały. To jest super. 
Mamy drużyny z Wrocła-
wia, Wschowy oraz reprezen-
tów Lubina i okolic – dodaje 
zawodnik SMK Lubin.

Jak podkreśla organizator, 
pojawia się coraz więcej mło-
dych ekip, które chcą promo-
wać koszykówkę. Dużą za-
sługą jest na pewno Akade-
mia SMK Lubin, która rośnie 
w siłę. Dzięki temu tradycje 
lubińskiej koszykówki sprzed 
wielu lat nie zaginą. – Myślę, 
że powinniśmy podziękować 
ludziom, którzy prowadzą 
obecną sekcję, że robią coś 
od podstaw. Byłem kiedyś tu-
taj w Lubinie, jak była pierw-
sza drużyna, ale ze względów 
kadrowych i finansowych nie 
zostało to utrzymane. Miej-
my nadzieję, że obecna eki-
pa się utrzyma i będzie cieszy-
ła się popularnością – puentu-
je Dariusz Wójcik, sędzia za-
wodów.

Najlepiej na obiektach Gim-
nazjum nr 1 radzili sobie wroc-
ławianie z Coco Jambo. Dru-
dzy na podium stanęli rów-
nież koszykarze ze stolicy Dol-
nego Śląska, którzy wystąpili 
pod nazwą Cali na Biało. Trze-
cie miejsce zajęła ekipa Green-
go Flamingo ze Wschowy.

Mariusz Babicz

Dojrzali rowerzyści
»» Ze względu na złe warunki atmosferyczne, początkowo ta impreza została odwołana. Organizato-

rzy jednak nie odpuścili i obiecali młodym, że odbędzie się ona w innym terminie. W końcu MTB za-
wody w kolarstwie górskim odbyły się na stadionie RCS.

Kilkanaście młodych 
osób wraz ze swoimi rodzi-
nami przystąpiło do zaba-
wy. Pomocną dłoń jako in-
struktorzy kolarstwa wy-
ciągnęli do nich Bogdan 
Grygorowicz i Ireneusz Lu-
biatowski.

– Mamy i jazdę na rowe-
rze, trochę sprawności i ma-
ły tor przeszkód. Przybyła 
duża grupa, która jest świet-
nie przygotowana. Jako sę-
dzia główny zauważyłem 
jedną ważną rzecz: dzieci na 
takie zawody przychodzą 
zawsze w kaskach. Widać, 
że rodzice są przygotowani, 
a dzieci bardzo dojrzałe pod 
tym względem – komentuje 
Bogdan Grygorowicz.

Dzieci i rodzice razem 
brali udział w konkurencji. 
Młodzi skupiali się na jeź-
dzie, a mama czy tata kiero-
wali pociechy, bądź kibico-
wali stojąc nieopodal na pla-
cu. Wszyscy zgodnie przy-

znali, że najważniejsze jest 
powiedzenie: w zdrowym 
ciele, zdrowy duch!

– Jeździmy na rowerze ro-
dzinnie. Robimy to wyłącz-

nie dla celów rekreacyjnych 
i dbałości o zdrowie. Trasy 
wokół własnego podwórka 
czy regionu. Fajna sprawa, że 
dzieci są aktywne, a my mo-

żemy nieco odciągnąć po-
ciechy od nowoczesności, 
sprzętu, komputerów – ko-
mentuje Agata, mama Filipa.

Mariusz Babicz

Figo  
w kadrze 
��Rozgrywający Filip Starzyński znalazł 

uznanie w oczach selekcjonera Adama 
Nawałki i po raz kolejny otrzymał po-
wołanie do kadry narodowej.

Miedziowy zawodnik znalazł się 
w kadrze na mecz eliminacji Mistrzostw 
Świata w Rosji. Biało-czerwoni zagrają 
1 września z reprezentacją Danii oraz 4 
września z Kazachstanem.

Piłkarz Zagłębia miał już okazję za-
debiutować w eliminacjach Euro 2016, 
a później zaliczyć krótki występ na sa-
mych mistrzostwach we Francji prze-
ciwko Ukrainie. Ponadto zagrał również 
w dwóch meczach towarzyskich. Doro-
bek Figo to jak dotąd: cztery mecze, gol 
i asysta.

Mariusz Babicz

Filip Starzyński po raz kolejny 
przywdzieje koszulkę 
z orzełkiem na piersi
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Organizatorzy mocno 
podkreślali, iż 
uczestnicy to osoby 
bardzo świadome 
bezpieczeństwa  
jazdy rowerem
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W zawodach  wzięło udział 
dwanaście ekip
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